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wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Ceny egłsszsd.
O g łoś  i e n i *  m i e j s c o w e  f i  w o w «H *>  
z *  1  w i e m  n o a p a re it .  BI. 3 ’ — . 
F u k i  n a  str. tekst. o  100%  d io -  
toi, „N a d e s ła n e 11 i „N e k r o lo g i* *  
n  w i e r «  iu»np. 6 Mk. 
m u n ik a ty -  i r ek la m y  p o -k ro n ic e
sa w ie r s t  non p . 10 M k. D rob iła  
og łoszen ia  60 ien . od w y ra zu , a 

p o  1 M k. t ła a ły m  dru k iem . 
O g lo w e n ia  n a  n ied z ie lę  i  ć w i f U  
o  W) %  droże j. (N u m e ry  „k u r je r a  

L w o w s k . tą  a n t id a to w a a e ).

O g ło szen ia  t a m i e j s c o w e  (p?®**
h r e w r k ic ) :  zw y k le  3 m a rk i * *
w i e m  n on p m re ił., n e k r o lo g i i * * "  
des łan e  9 M k ., k om u n iita 1}  i r e ­
k la m y  15 Mk** dr. og łoś*. 7 I m .  

O g ło szen ia  e a to s tro n ic o w e  **a I  
k o lu m n ie  ( t y tu ło w e j )  4.&60 M *«» 

za m ie jb co w e  6.000 M fc

godziną 4—5. Biura Admin isiracyi 
nie zwraca się. — Telel. redakc. 19 
„Gazety Lud.“, ul. Świętokrzyska 17-

Nakładem Spółki wydawniczej „Kuriera Lwowskiego*

W siódmy rok wojny.
Wiek XIX. przyniósł wielki rozwój idei narodu- 

wiej, wychowanej z pzczujpłych początków przez wcią' 
gtńęęie szerszych warstw dto życia zbiorowego. Dru­
gą wybiega oechyl najnowszej epoki dziejów jefJt 
wzno^P'^ir'ńłegD kapitalizmu pa zemy6iovrego, "wiel-
lr-;-rkh 7  zv~»<-łirv i Ti r i r l rai r t r i  i n m

Zwycięskie waiki nad Bugiem.
Nieprzyjneiel ponosi ogromne straty.

CCarszawa. (Pat) Komunikat sztabu general­
nego z 6. bm.

, , , - - > - i Nieprzyjaciel w dalszym ciągu uporczywie a-
kich *Hn*u,ów‘. Z Wei arodowej wykwit! nacjona- ;akuje Q8frolęhę. Nasze ochotnicze oddziały jazdy 
Iftznfl z wfc&Kigo kapitalizmu pragnienie zagarniana1 j j piechoty n.etylko odoarly ataki, ale w lokalnych 
nowych terytorjoW dia zbytu produkcji, dla uzyskania _ kontrakcjach wzięły 100 jeńców i karabiny ma- 
obszarów w yżyw iła., gdyż stary kraj nie mógł z 5zyHOWe, Podkreślić należy pełną brawury działał-
powodu Ajpuistoiszania wsi .wyżywić mieszkańców1. 
Wzrpst -potrzeb, powiększany przez gospodarkę wlel- 
ko-kapitallstyczną i niemożność zaspokojenia tych1

ność naszych marynarzy na tym odcinku.
Między Ostrołęką a Bugiem oddziały nasze 

znajdują się bez kontaktu z nieprzyjacielem, kto-
potrzeb wyganiała ludźt do nowych obszarów więcej ry przegrurovv uje się do dalszej akcji. Pod Małki- 
mż przeljudnienie liczbowo r̂arue, Te dążności eks- sjjne oddziały wywiadowcze bolszewickie pod- 
piansywns złączyły isię z prądem nacjonalistycznym suwające się pod linję naszych placówek, został}7 
począł się wyścig w zdobywaniu sobie jak najwięcej ogniem odpędzone. Na wschód od bohołotea trwa 
miejsca w konkurencji wszechświatowej, przedmio- w dalszynl ciągu wajka z oddziałam* nieprzyja- 
tem- targti itała isię cała kuła ziemska. Z 4 mocarstw, ■ cjejsk-mj} które przedostały się na zachodni brzeg 
które wybiły się ma stanowisko wielko mocai stwowe g ugu
(najwięcej wleidtokapii talie tycznej ekspansji okazywały; \y rejonie Pratdlina nad Bugiem oddziały na- 
Angija i łi >mo - inotms polityki j szechś wiato we j : j &a;e wypierając ostatecznie przeciwnika za rzekę, 
Niemcy. I rzekły poble groźne rywalki: J :dna z nas|wrięl w , nie Mokran lilkuhastu jeńców i 2 
paść muri! Francja przeciwnie i Rosja, działały pod kdrlbifty m£ izynowe.

W  rejonie B teścia gwałtowne ataki nie-wpływem bodźców nacjonalistycznych. We Francji 
żyło hasiio odwetu za r. 1871, Rosja z całą agresywno­
ścią chłopsko-biui-okratycznego nacjonalizmu parła na 
podboje. Odrzucona od <Koreji i od Persji, runęła 
na ścianę zachodnią swego Imperjum, ani w części 
jeszcze nie wyzyskanego dla ekspansji wewnętrz­
nej. Niedorzecznem ' byłoby fzuKanie "  winowajców1 j 
wojny. I tragiczny pajac WUhelm II. I Sępio-lwi 
Euward Grey byli wykonawcami siły, która pchnęła 
Ilidy na rzeź — waBq o byt, podżeganej hasłami 
nucojnajjstycznemi, zaognfianej oizez kapitalizm. Gdy; 
zaczęła się potworna walka Europy o panowanie nad 
Ziemią, wybiła dla pozaeuropejskich krajów godziną 
wejścia w politykę iwuzechśwćatową. Państwa poza-, 
eui cpejekie, które były zdolne do podjęcia ciężaru po­
lityki mocarstwowej, tj. Amerykańska Upla i Ja- 
panja weszły w bój, przezornie biorąc śtronę większo­
ści. Dziś jeszcze jńe pora obliczać, ile straciła ludz­
kość przez ohydne [rzezie 1914- 1918, bc z kapitulacją 
Niemiec nie skończyła |się wojna: ani nie zadowoliła 
oma nacjonalizmu Francji, ..Iszcząc ją i wyludniając 
gorzej niżby mogła to najgorsza katastrofa — ani 
nie zadowoliła wielkokapitalistycznej eks&ansj1 Angljlj.

Ang3ja widzi wzrost Ameryki, wiuzi wzrost żółtej 
fali którą może Japonja pokiero wać. Zresztą 'kapita­
lizm wielki, wygrawszy wojnę, zebrawszy nowe skar­
by, przyszedł mad brzeg katastrofy: zatnało jest dóbr 
na świecie, któreby pokryły ogólmy spadek wartości, 
suada znaczenie komunikacji, O które tak chodz;tc 
w uelaćh" wojny, mp. kolej bagdadzka, przez zmn.ej- 
fizenie środków (np. jjstawlczna kwestja w ęglaw resz­
cie zmniejsza (się wydajność pracy, a z pracy buduje

przyjaciela doprowadziły do częściowego opuszcze­

nia przez nas Terespola. Brawurowy kontratak 
naszych oddziałów podhalańskich, oarzucił po nie­
zmiernie ciężkich walkach nieprzyjaciele na wscho­
dni brzeg Bugu. Wzięto kilka karabinów masz}’- 
nowych, 200 ieńęow, baterję dział i znaczny ta­
bor. Na południe od Brześcia zostały odparte 
gwałtowne araki nieprzyjacielskie na pizyczółek 
mostowy Sławatycz. Dalej n« południe na itnji 
Bugu spokój.

W  dalszych walkach w rejonir Brodów, od­
działy nasze wypierając nieprzyjaciela w stronę 
Radziwiłłowa wzięły jeńców i zdobycz wojenną 
oraz sztandar drugiej brygady dzikiej dywizji kon­
nej, W  rejonie ftltóuliniec nieprzyjaciel nie ba­
cząc na cieżkie straty, poniesione w walkach dni 
ostatnich ponownie atakuwał oddziały pułkownika 
Januszajtisa. Walka na linji Seretu na tym odcin­
ku trwa dalej. Ilość jeńców7 pomnożyła się o 34C, 
karabinów maszynowych doszło do 42.

Na odcinku wojsk ukraińskich zaciete walki.
Naczelne dowództwo W. P- 

(Sztab generalny).
» ---- o-----

Zachwala odpowiedź bolszewicka na notę Anglji.
Anglja zarządza bloitadę Rosji, flota angielska wypływa na Bałtyk.

Wiedeń. (Pat) B. K. z Reuterem podaje: Na­
deszła odpowiedź rządu sowietów na notę Lloyda 
George’a na ręce Karnieniewa. Kam.eniew wręczył 
ją dziś Lloydowi George’owi. Bolszewicy oświad­
czają w tej nocie, że niemożliwi jest dla nich za­
stanowić obecnie kroki nieprzyjacielskie. Będą oni 
po przybyciu delegacji polskiej do, Mińska pertrak­
towały z nią nad rozejmem i pokojem. Są gotowi 
granice wytyczyć w liberalny sposób. Obstają przy 
zawarciu odrębnego pokoju z Polską. W  odpowie­
dzi na notę z 29. lipca, podaje nota sowiecka, że 
Kamieniew i Krassin naają pełne pełnomocnic­
two podpisania pokoju z państwami koalicyjnemi 

t i Polską.

Rząd rosyjski nie zgodzi się na udział 
państw kresotnych w konferencji pokojowej i 
staje przy ochronie żydów i komunistów w Pol­
sce. Gabinet angielski zajmie się dziś zbadaniem 
tej odpowiedzi. Sądzą, że rząd angielski ma za­
miar zażądać, by rosyjska delegacja handlowa o- 
puściła Anglję. „Daily Express“ dowiaduje się, ze 
Lloyd George polecił zawiadomić Karnieniewa i 
Krassina, że zarządził ponewną blokadę Rosji 
„Daily Herald" dowiaduje się, że flota angielska 
na morzu Północnem otrzymała rozkaz wypły­
nąć na Bałtyk.

— —

Zdecydowana postawa Anglji-
1 N< LJA GROZI

LYON. (Pat.). Rad jo. "Petit Parisien" domid; 
We środę po ipoludcju odbyło się na Downlng Stieet 

się ten majątek (narodowy, o którego powiększenie *o- spotkanie Ltoydfi GeSdgba z Krr ĵslnem. I Kamienie- 
azyła isię wojna... Zachód staje wobec jeszcze groźniej- wan, w obecności Winstona Churćhila, ministra woj- 
szej katąpjrofy. Nienaturalny, niezdrowy pęd agre- ny i ‘Waltera Longa, rmiodstra marynarki. Premjei| 
syway Rosji skończył się klęskami, tak samo klęska amgiekkl ośw.Iadczył obu iprzed{3tawicieIom handlo- 
dotknęła Niemców I ich sojuszników. Pobity wschód1 w,ej delegacji rosyiskiej w jasnych słowach, że Ie- 
rozżalony fiaskiem Idei, za którą wi-ed/lono go :na żeli ąrmja bolszewicka nie przestanie uy. jej akcji 
śmierć I na kięskę, rzuca się w objęcia doktrynj a w szczególności gdyby Warszawa wpadła w jej 
komunistfsznej. Nfe warto dziś zeptanawiać się nad ręce, będzie to równoznaczne z nclyc-hnilastowern ze, 
tern, czy komunizm może być łańcuchem, w ewolucji rwaniem stotunków między Anglją I Rosja. Delc- 
dziejowej społeczeństwa. Wystarczy scharakteryzować gacia rosyjska otrzyma swe paszporty, a rząd an- 
ęo jako reakcję niewolników, reakcję baranów pędzo. gjlaFkl zajmne się koniecznemi wówczas śroukaml.

ANGUP M0FIL.2UJE FLOTĘ.
POLDHU. (Pat.). Radjo .Lloyd George oświadczy: 

w Izbie gmin iw sprawie oolsko-rosyjśkkicj: rząd 
angielski w porozumfaniu z rządem francuskkim za­
stanawiał się nać speechami przyjścia Poisce z po- 
men. Wielka ifolpśc materjału wojennego będzie na­
tychmiast wy»laną, wlellka iłl-czba ochotników fńan- 
cuskich v/yjeżdże do Polski, w drodze zaś są irans- 
poiriy armat, ainuujcjl I peroplanów. Za parę dą| 
otwarte zostaną biura werbunkowa ała ochotnfitów, 
a nadto moczynjc.M kroki dla zmo-b flisówania floty^



2 KUK JŁR LWOWSKI z dnia 8. sierpnia 1920 Nr. 19?,

nych na rzeź bezpłodną. Ruchy ludowe, robotniczej 
chciały budować inny świat —  w  komunizmie chodź* 
o zburzenie dotychczasowego, a właściwie o odwró­
cenie ról. To jest pasja gnębionego.

I idzie ta fala na zachód1, który cieszy się z swego 
pyrrhusowegp zwycięstwa. Idzie zniweczyć ' ‘płoni* 
wojny. A  znajdzie tam. sojuszników. W e Francji jest 
Sermjent, gniew Krwi jwyInnej tak przeobfici;. Anglja 
przeciągnęła strunę: "finan|se“ jej wielkie uczyniły 
kapitał bezużytecznym, szerokie wirjstwy wpędziły 
w jeszcze gorszą nędzę niż była przed wojną.

Ale ta nowa fala niczem nie różni się od siarej 
fali. Te same bodźoe żyją. Żyje agresywność rosyj­
ska i nacjonalizm rosyjski, ‘który dziś jest drapowa- 
niem się w  szaty dumy z powodu czerwoności “świę­
tej Rosji", je/j postępowością różnej od “zgniłego

W AR SZAW A. (Pat.). Wydział prasowy minister-s 
stwa spraw zagranicznych komunikuje: j

Rząa polski wysłał w  d;. 5 sierpnia '1920 wie­
czorem następujący radjotelegram, adresowany do ko­
misarza ludowego dla spraw zagranicznych Czicze-i 
rina w Moskwie:

"Do komisarza dla spraw zagranicznych Czicze- 
rina!

Rząd polski, przyj ąwjszy do wiadomości sprawo­
zdanie swoich delegatów, którzy powTÓcfli z Barano­
wicz, stwfe-dza, że rząd' sowietów odrzucił: propo­
zycję zawiedzenia broni z Polską, a nawet odmówił 
pudania do wiadomości #vaim,ków roziejmu. Co wie­
ce;! Rząd. pol^kj stwferdża, że delegatów polskich 
pozbawiono prawa swobodnego komunfkfeywanla się 
z Baranowicz i z rządtem.

Rząd polski przyjął do wiadomości nową prOjX>- 
zycję rządu sowietów w  sprawie rozpoczęcia w  M.rL 
sku w  d. 4 sjerpnia równoczesnych pertraktacji o 
zawieszenie broni, oraz o warunki zawarcia pokoju* 
Ze względu na to, że delegacja nasze była zaopatrzo­
na w  pełnomocnictwa wyłącznie do zawarcia rpzej- 
mu, piopozycja sowiec-ta była niewykonalną.

WszystkJe te fakty (zmuszają rząd polski do stwier­
dzenia, że rząd sowietów u p i ł u j e  p r z t d ł t f ż y ć  
s t a n  w o j e n j n y  między obydwoma krajami^ a tern 
samem ponosi całkowitą o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za 
dalsze trwanie akcji wojennej.

Rząd poiSKi, dążląc jednakże wszelkimi pf&ami

Warszawa. (Pat). Wydział prasowy minister­
stwa spraw zagranicznych komunikuje: Nota rzą­
du polskiego do rządu sowietów, nie została wczo 
rai wysłana z powodu, że stacja radiotelegraficzna 
w Moskwie odnócoiła przyjęcia tej depeszy, ozna­
czając inną godzinę na rozmowę, niż to dotych­
czas miało miejsce. Wobec tego rozesłano dziś 
następujące radio: Tej nocy o godz, 3 min. 10
w porze umówionej między stacjami radioteiegra- 
ficznemi w Warszawie i w Moskwie, stacja radio* 
telegraficzna w Moskwie zakomunikowawszy sta­
cji radiotelrgraficznej w Warszawie, że na przy­
szłość Moskwa korespondować będzie z Warsza-

BERLłN. (Pat.). Radjotelegram rządu sowjetów, 
wysłany do rządu Turkiestanu, Ukrainy i Azerbej­
dżanu zawiera sprawozdanie komisarza Trofimuwa, 
wpływowego członka .nadzwyczajnej komiijl „którego 
wysłano do główniej kwal sry, celem zwal zania tam 
prądów antyrewolucyjnj dl. Trofimow ostrzega przed

Z podróży delegacji rozejmowej.
O podróży delegacji rozejmowej i przebiegu 

rokowań otrzymuje .Robotnik* warszawski nastę­
pujące informacje:

„Delegację naszą powieziono, gdy znalazła się 
po drugiej stronie Bugu na szosie Brzesko-Kobryń- 
skiej, do Koorynia. Do Kobrynia przyjechano w no­
cy. Dopiero nazajutrz, 31-go lipca, o godz. 4-tej 
po poł. zjawił się znany komisarz bolszewicki Pia- 
takow, któiy pokazał swoje pełnomocnictwa i przej­
rzał pełnomocnictwa naszych delegatów. Piatakow

Zachodu". Jeżeli przejdą bolszewicy do Niemiec^ 
"spartakowcy“ pomaszerują na Paryż tak, iak ułani 
Klucka. I rządzący jproietarj.it będzie opanowany jesz­
cze większą żądzą ekspancji bo komunizm będzie 
-tylko niszczył zasoby, środki zaopatrzenia ludności., 
a pomnażał potrzeb^. I komunistyczny proletarjat bia­
ły kiedj ś stanie do walki rasowiej z żółtymi, choć dziś 
ich ogni na kolonizację kapitalistów. Kula z*em'ska 
musi być datej widownią przetargi siły.

My, Polacy, nie widząc ani w  Zachodzie czegoś 
szczególnie świętego dla kultury, ani we Wschód zje 
drjakwi jakiejjś, zbawienia ludzkości —  musimy isiłę

do zakończenia wojny, golów  jest przyjąć propozycję 
sowietów oo do wysłania delegatów do Mińska w  
celu równoczesnych obradi nad1 przedwstępnymi wa- 
runl ami pokoju, oraz nad .zawieszeniem broni. Rząd 
polski zmuszony jest jednakże domagać się formal­
nej gwarancji, że jego delegatom będzfe dana moż­
ność swobodnego i bezpośredniego koinuiuklowania się 
z rządem phlskim ,za pojiio cą stacji ra dj o telegra f icz-> 
nej w Mirsku, oraz przez kur jerów, którym porzynio. 
ne będą wszelkie ułatwieri.i możliwe w dzisiejszych 
nieprzyjaznych warunkach.

Rząd polskj uważa, l i  wobec zasadniczej od-1 
mowy rządu sowietów ina propozycję zawarcia za­
wieszenia oroni zmi/;zony jest domagać się przynaj­
mniej obustronnego -przerwani? wojskowej akcji za­
czepnej od chwili rozpoczęcia pertraktacji.

Rząd polski gotów jest do zawarcia pokoju na 
oodstawie wzajeiimegc uznania niewatpliwych prawi 
narodowości oraz usiłować będzie znaleść takie roz­
wiązanie v.szyptkich kwestji, któreby zagwaraotowa­
to na przyszłość pokój i przyjazne jstesumki między) 
Polrką a jej sąsiadami wschodnimi.

Rząd polskj nie mógłby przyjąć dyjskusji pod 
żadnym warunkiem, któryby był zamachem na prawa 
suwerenne Polski przez wmięszanle się w  jej spra­
wy wewnętrzne. 9

Rząd polskj oczekuje od rz?du sowietów oświad­
czenia zasad, które posłużą za podstawę przyszłych 
warunków pokojowych. —  Podpisany: Sapieha".

wą między godz. 17 a 18, odmówiła mimo pono­
wnych wezwań przyjęcia depeszy, którą rząd pol­
ski chciał przesłać rządowi sowietów (tu następu­
je pełny tekst przesłanej noty).

W arszawa. (Pat) W  uzupełnieniu komunika­
tu o nieprzyjęciu przez stacje iskrową w Moskwie 
noty do rządu sowietów, wydział ministerstwa 
spraw zagranicznych komunikuje, że i dziś mię­
dzy godz. 17 a '.8 r,cita ta ponownie nie została 
przejętą przez stację iskrową w Moskwie pod pre­
tekstem osłabienia prądu i zaburzeń atmosferycz­
nych, które to jednak przyczyny nie przeszkodziły 
wcale skomunikowaniu się obu stacyj.

niebezpieczeństwem grożącem ze strony reakcji i ros­
nącą coraz bardziej popularnością armji Budjennego 
a nedto zaleca zawarcie pokoju n ,wet z burżuazyjną 
Polską, gdyż przedłużeni! wojny mogłoby mleć nie­
przewidziane następstwa dla Rosji.

odrazu wyraził wątpliwość, czy te pełnomocnictwa 
są dostateczne, jako pochodzące tylko od Naczel­
nego Dowództwa. P. Wróolewski zaprotestował 
przeciwko temu, oświadczając, że ma pełnomoc­
nictwo od Rządu. Piataków Dowiózł delegatów 
przez Słonim do Baranowicz boczną szosą. W  Ba­
ranowiczach dano delegatom kwaterę, postawiono 
przed nią „straż honorową* i przyniesiono po pew­
nym czasie posiłek —  zresztą bdrdżo lichy. Zja­
wili się delegaci rosyjscy: Piatakow, Lwów i Szut- 
ko. Odbyła się krótka konferencja. Delegaci rosyj­
scy oświadczyli, że są. przeJStawicieiaml Rządu ro­

syjskiego i ukraińskiego (!) i że uważają pełno­
mocnictwa polskie za niedostateczne. P. Wróblew­
ski zaprotestował przeciwko temu, raz jeszcze 
stwierdzając, że jest przedstawicielem Rządu pol­
skiego. (Zresztą, wiadomą jest rzeczą, że do roko­
wania o rozejm wystarcza mandat Naczelnego Do­
wództwa).

Delegaci rosyjscy oświadczyli, że muszą po­
rozumieć się z dowództwem frontu w t Mińsku.

Tymczasem p, Wróblewski napisał iskrówkę 
do Rządu polskiego, prosząc o potwierdzenie peł­
nomocnictwa. Okazało się jednaic, że iskrówki tej 
bolszewicy nie wysłali!

O godz. 4-tej w nocv przyszła odpowiedź 
z Mińska, bardzo obszerna. W  odpowiedzi tej raz 
jeszcze powtórzono tormalny zarzut, dotyczący róż­
nicy pełnomocnictw rosyjskich i polskich, a na­
stępnie podkreślono, że Rząd sowiecki pragnie pro­
wadzić jednocześnie rokowania o rozejm i o po­
kój

Delegaci rosyjscy oświadczyli, że radja pol­
skiego nie wysłali i zaproponowali zmianę jego 
treści!! ! Delegaci polscy złożyli na piśmie protest 
przeciwko pogwałceniu prawa międzynarodowego 
przez niewysłame radja.

Delegacja wysiała iskrówkę do Rządu pol­
skiego o przebiegu sprawy, zawiadamiając jedno­
cześnie, że wraca do Warszawy. Iskrówkę tę bol­
szewicy wysiali.

Dodać należy, że bolszewicy 2. bm. postawni 
propozycję, aby już 4-go odbyły s;ę rokowania 
w sprawie traktatu pokojowego! Oczywiście cho­
dziło nie o te rokowania, lecz o utrącenie ro- 
zejmu.

Deiegacja polska wyjechała z Baranowicz po­
ciągiem, później jechaia automobilem do Brześraa. 
W  Brześciu czekano pół dnia, poczem delegatom 
zawiązano oczy i dowieziono do szosy Brześć — 
Biała.

Delegaci przeszli rzekę po resztkach mostu

Olbrzym i wiec w  sprawie Ś ^ s k a  
Cieszyńskiego.

Z Oświęcimia donoszą nam: Na wieść o U-
chwale ambasadorów w Paryżu, która dokonała 
w soosób urągający wszelkiej sprawiedliwości, po­
działu Ślaska Cieszyńskiego, przesądzając z górą
150.000 Polaków pod panowanie czeskie, zebrali 
się liczni uchodźcy śląscy przebywający w Oświę­
cimiu, na naradę i wspólnie z reprezentacją mia­
sta Oświęcimia zwoiali na niedzielę 1. bm. wiec 
protestujący do Oświęcimia. Na wiec ten przybyło 
kilka tysięcy osób mieszczan, robotników i ludu 
wiejskiego, zapełniając szczelnie olbrzymi rynek 
prastarego grodu miastowego. Zgromadzenie zagaił 
burmistrz miasta Oświęcimia p. M a y z e 1, poćzem 
przystąpiono do wyDoru pmzydjum wiecu i powo­
łano jako prezesa burmistrza p. Mayzla, jako za­
stępcę p. Szczurka. Jako pierwszy mówca rozpo­
czął wywody p Mayzel, który przypomniał, że 
przed kilku miesiącami odbył się w Oświęcimiu 
wiec w sprawie plebiscytu na Śląsku: Liczni mów­
cy żądali sprawiedli wego rozstrzygr :ęcia sprawy, 
a załatwienia oczekiwano ze spokojem. Tymcza­
sem nadeszły wieści straszne, gdyż zanosi się ńa 
podział Polski, na niesprawiedliwy podział Śląska 
Cieszyńskiego. Przeciwko cemu zakładamy uroczy­
sty protest, gdyz chcemy wszyscy życ na wolnej 
i niepodległej ziemi. Tego sairrego żądamy i dla
Śląską 1 r -

Następny mówca prezes Sokola druh, Z a ­
j ą c z k o w s k i  podkreślił, że Śląska będziemy 
bronić, nie tylko <Jla jfegc ‘ skarbów ukrytych w zie­
mi, lecz przeaewszystkiem dlatego, że jest to zie­
mia rdzennie polska. My tutaj na pograniczu czu­
wamy i nie pozwolimy do tego rodzaju bezprawia, 
gdyż układu proponowanego przez radę ambasa­
dorów w Paryżu . nie da się odpisać atramentem, 
lecz krwią 1 Śląska nie damy (burzliwe długo nie 
miknące oklaski) 150.00C naszej braci nie wyda­
my dla obcych na łup.

Poseł M a ś l a n k a  wywodzi, że wolę naszą 
objawić musimy c z y n e m .  Cały naród pójdzie 
za nami, lecz sejm musi mieć tę świadomość, że 
protest będzie poparty przez całe społeczeństwo, 
przez wszystkie klasy i oacienia polityczne, Nie 
wolno nam wszakże niczego przedsięwziąć samo­
rzutnie, a tylko czekać na lOzkaz Warszawy. Mu­
simy ze siebie wykrzesać ti tak nam potrzebną

naszą krzepić, by w konkurencji świata nie być bu­
forem czy taranem.

P t

Depesza rządu polskiego do Cziczerina.

Bolszemicy nie chcieli przyleć depeszy.

Strach przed ^antrremstfnicfn.
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w tej chwili moc ducha, a gdy to się stanie, 10 
i sprawa cieszyńska wypadnie na naszą korzyść, 
(oklaski).

Reprezentant p. S z c z u r e k ,  witany burzą 
oklasków, wywodzi, że górnicy na Śląsku praco­
wali nie dla siebie, lecz dla całego narodu polskie­
go. Mówca przypomniał hasło, które padło w dniu 
8. lutego 1920 w Orłowej: „Nie ma Śląska bez 
Polski, a Polski bez ś lą ska”. Arbitraż w Pary­
żu przysądził 150.001) Polaków Czechom, i to ma 
być sprawiedliwość! Mówca prosi o wysłanie oso­
bnej delegacji do Warszawy, któraby u Naczelni­
ka państwa i w sejmie przedstawiła nasze krzy- 
wdy.

Przemawiali jeszcze inni reprezentanci Śląska, 
mianowicie: p. R a z o w s k i ,  p. B a z y  l i d a  s
i -p. Jadwiga W  i n n i k o w  a. Ze w szystkich prze­
mówień gorzała gorąca miłość,do Ojczyzny i 
straszna krzywda wyrządzona ludowi śląskiemu, 
poczem odczytano i jednogłośnie uchwalono na­
stępującą rezolucję : Zebrani na wiecu w dniu 1.
sierpnia br. obywatele uchwajaią:

1. Energiczny protest przeciw podanym przez 
dzienniki postanowieniom rady ambasadorów w 
sprawie niesprawiedliwego podziału Śląska Cie­
szyńskiego i wzywają rząd polski, aby pod żad­
nym warunkiem nie dopuścić do wykonania tej

wysokim stopniu krzywdzącej decyzji, ponie­
waż polski lud Śląska Cieszyńskiego i pogranicz­
nych powiatów nigdy na to się nie zgodzi, czego 
już oał dowód, prowadząc od dwóch lat krwawą 
walkę.

2. Wysłać z niniejszym protestem wybraną 
delegację do rządu w Warszawie.

3. W  razie potrzeby udzielić braciom śląskim 
czynnej pomocy zagrożonych pravr narodowych.

Po aklamowaniu rezolucji wybrano delegację 
do Warszawy, w skład której weszli pp.: Szczu-
-ek, Razowski i Fiutowski ze Śląska, tudzież p. 
Orloiwski jako reprezentant powiatu oświęcimskie­
go. Odśpiewaniem roty Konopnickiej zakończono 
imponujący wiec, który wywarł na obecnych po­
tężne wrażenie (Delegaci przybyli do Warszawy 
4. bm. i złożyli protesty do rąk wiceprezydenta 
,p Daszyńskiego, ministra spraw zagr. ks. Sapiehy, 
marszałka sejmu p. Trąmpczyńskiego a następnie 
udali się z protestem do ambasad: włoskiej, fran­
cuskiej, angielskiej i amerykańskiej).

 o----

WieKopomna innowacja.
Generalny sekretarz Ligi narodów ogłosił o- 

twarcie ciura rejestracji i publikacji traktatów mię­
dzynarodowych członków Ligi, inaczej nie będą 
miały mocy "obowiązującej. Jest to zmierzch bo­
gów 'ajnej dyplomacji, źródło siły moralnej tra­
ktatów, najbardziej owocny środek zniknięcia przy­
czyn konfliktów i podejrzeń międzynarodowych. 
Liga narodów myśli w ten sposób urzeczywistnić, 
w miarę możliwości,, nowy system międzynarodo­
wych stosunków jawnych.

Kwestja AdfjwyRu.
Twierdzą w Rzymie, że premier Giolitt). jest, 

jak jego poprzednik, zwolennikiem ugodowego roz­
wiązania i ustalenia stosunków naprawdę pokojo­
wych i przyjaznych między Włochami a Jugo- 
sławją. '

 o  —

Kompensata dla Jugosławii.
Dr. Trumbicz ogłosił, że Jugosławja zgodziła 

się na mały procent odszkodowania wojennego 
pod warunkiem, że jako kompensata dana jej bę­
dzie, między inncmi, część handlowej floty austro- 
Węgierskiej. (A  Polska? — przyp. Red.).

 o----

Poselstwo francuskie w Monachium.
P. F-mil Dard został posłem francuskim w Mo- 

nachjum, po uprzedniem uzasadnieniu jurydycznem 
tego aktu u rządu berlińskiego, Anglja i Włochy 
będą, zdaje się, naśladować Franc ę. Krok ten ma 
pierwszorzędne znaczenie dla stosunków sprzymie­
rzonych, względem ewentualnego rozbicia jedność 
niemieckiej.

O desisa Rsdj
W ARSZAW A. (Prt.). Rada ministrów 5. bm. u- 

chwaliła ogłosić następującą odezwę:
Ojczyzna w niebezpieczeństwie! Po tacy*!
P-ozejm proponowany przez Polskę rządowi sowie­

tów został odrzucony w  niegodny sposób. Używając 
wyoiegów, zmieniając dowolni; depesze, nie. pozwa­
lając polskiej delegacji porozumiewać 'się swobodnie 
z rządem polsKim, rząd sowietów rokowania prze­
wlekał, aby je w  końcu uniemożliwi^.

W róg  zaborczy, wróg najeźdźczy, wróg niosący 
z sobą niewolę narodu, ufa, że zdobędzie Warszawę; 
naszą stolicę, i że w  Warszawie podyktuje Polsce 
pukój zwycięski. Pragnie (powtórzyć rzeź Pragi.

Polacy! Rząd polskj rząd obrony narodowej rząd 
demokracji, polskiej, rząd -chłopów i robotników, wzy­
wa cały naród do walki w obronie ogniska do­
mowego, w  obronje chaty chłopskiej, w obronie pracy 
i wolfciości obywatelskiej. W zywa do walki świętej 
w obronie wołjności i (-.Lpodległości Ojczyzny. Na­
ród jednoczy się ze swoim żołnierzem, wojna naro­
dowa zaczyna się u progu Warszawy.

Wzywając cały naród do brori, rząd p-oliskf ogła­
sza cebmu światu, że chce pokoju, zgodzi się z są­
siadami i gotów był dać wszelkie z honorem narodu 
i jego zdolnością tdo życia niepodległego złączone 
gwarancje, iż ziemi icudzoj nie pragnie, że dąży do 
sprawiedliwego i trwałego pokoju.

Pod b ród !
MOBILIZACJA AETYSTÓW POLSKICH

Komisja mobilizacyjna związków artystycznych' w  
Krakowie wydała następującą odezwę do literattów, 
muzyków, artystów - plastyków i artystów scenicz­
nych ’

W  chwili, gdy Ojczyzna zagrożona, gdy w poczu­
ciu nfc-bezpjjeczeństwa cały naród polski jednoczy s'ę 
w służbie obrony państwa, my, pracownicy na ni­
wie narodowej kultury nie możemy dać się wyprzedzić 
innym rodakom, lecz [przeciwnie, iść winniśmy w( 
pierwszym szeregu obrońców Ojczyzny i ^ultury 
przed nawała wschodniego barbarzyństwa. Świętymi 
obowiązkiem każdego z nas jest stanąć do wspólnej 
obrony z rynsztunkiem, którym włada: czy to z ka­
rabinem w  ręku. czy ze swym artystycznym lub lite­
rackim talentem do- krzepienia ducha tych, co krew 
swą za Ojczyznę przelewają, do budzenia tych, co 
w tej groźnej chwili jeszcze auehem śpią, do uświa­
damiania tych, co nie zdają sobie jeszcze sprawy 
z g r jzy obecnej chwili. W zywa się wszystkich ir- 
teratów, muzyków, artystów - plastyków i artystów 
scenicznych obojga płci do natychmiastowego za­
pijania i-|ię na listę ewidencyjną ogólnej mobiliŁacjiJ 
artystów pojskich. Osoby, phwilowo w  Krakowie nie. 
obecne, obowiązane są ao bezzwłocznego powrotu. 
Zapisy zgłasza się w  wydziale artystycznym w  aka­
demii sztuk pięknych1 (ni. Matejki) od piątku 6 bm. 
do wtorku 10 om.

Z ARMJI OCHOTNICZEJ.
W ARSZAW A. (Pat,). Władze wojskowe zarekwi­

rowały gmachy szkół mejskjch i żeńskich w których 
umieszczoi o ochouiikow. Liczba ochotników z dniem 
każdym wzrasta. W. innych szkołach umieszczono 
szpitale dla lżej rannych.

PŁOCK. (Pat.). W  tych oniaeh w  Płocki h ignano 
serdecznie pierwszy szwadron 1tworzącego się tu o- 
chotni-czego pułku ułanów (płockich. D*jgi szwadron, 
jest już prawie gotów d‘o wymarszu. Trzeci szwadron 
tworzy się.

W ARSZAW A. (Pat.). W  tycł driach odszedł na 
front rowy bataljon ochotników z Lublina.

— o—  t j

WszystKo dla frontu.
P. Józel Morawet, komisarz f kierownik kto- 

misarjatu dz. III. złożył'na ręce prez, Neumana na cel 
żołnierza polskiego “Wszystko dla frontu“ 13.000 ma­
rek polskich, które przy pom.ty swego personelu 
podczas zbiórki 27. lipca zebrał od obywateli za­
mieszkałych w  jego czielimcy.

NA RZECZ ARMJI OCHOTNICZEJ złożył pra­
cownicy urzędu ruchu P. K. P. w Brodach kwotę
3.000 marek.

Cechy Izby Rękodzielniczej we Lwowie: Sto w.

r H lSnistror^
Dziś niech wie puropa, niech wie świat cały 

że najazd bolszewicki w  odpowiedzi na to gotuje 
się do spełnienia na Polsce zbrodni gwałtu, równej 
zbrodni tyranów XVIII. wieku, którzy rozebrali Polskę. 
Pod płaszczykiem rewolucji socjalnej morauje socjali­
stów polskich, gotowych do pokoju demokratycz­
nego. Pod maską (robotniczych i komun /.tycznych 
haseł id? generałowie carscy na Polskę, aby ją prze- 
dewszy^tkfcm obrabować i złupfć, a potem rzucić n-.j 
pastwę rządu mniejszości znikomej, opartej o rosyj­
skie bagnety. Czerwona armja chce zrobić z Polski 
pustynię, podobną do Rcfcji dzisiejszej.

Rząd postanowił bronić Polski do ostatniego ka­
wałka ziemi ojczystej. Rozkazujemy naszej armji, roz­
kazujemy każdemu żołnierzowi, aby walczył nieustra­
szenie, aby jpfzy pomocy chłopa, robotnika i wlszysi- 
kich żywiołów patriotycznych nie ustępował, chyba- 
na wyraźny rozkaz wodza.

Stolica, nasza patrjottyczna Warszawa, musi dać 
próbę męstwa i wytrzymałości wobec wroga. W ar­
szawa musi się bronić. Nie domy się najazdów1 ‘ wro­
ga. Będziemy bronić świętego prawa -narodu pol­
skiego do niej odległości, prawa, bez którego nje ma 
cywilizacji europejskiej, nie ima wolność1 ludowej.

Do broni Polacy!
Warszawa, 5. sierpnia 1920.

Podpisani wszyscy członkowie gabinetu

kafNrzj 2.500 mk„ Stow. czapkarzy i kapeluszm- 
ków 6.850 mk..; Stow. szklaarzy 25,500 ir.k,; Stow: 
stolarzy 12.750 mk.; Stow. di-ogistów 1.055 mk.; Stow: 
fotografów 12.750 mk.; .Stow. ślusarzy 4u;950 mk ; 
Stow. rzeźniKÓw i masarzy l i  1.835 mis.; Stow, bla­
charzy 14.269 mk.; Stow. majstrów kamieni? (kich 
3.890 mk.; Stow. piekarzy 20.250 m-k.; Związek pro­
ducentów szlachetnych metali 20.330 mit.; Pracownia 
blacharska p. Marjana jBendla 690 mk.; Stow, fryzje­
rów i perukarzy 4.165 mk.; p. Marjan Pietrzyk imje- 
miiem mieszkańców girfiny Biłki Kró)ew|Sakiej 1 70u 
mk.; Stow. lwowskkjch pi.ekarzy3.596 mk.,; Parsenał 
Oki. Ipcspozytury Dep. San. S. O. zamiast wieńca 
na trumnę .śpi. dr. Piotra, Leichta 1.100 mk.

Instytucje i usooy prywatne do dnia 1. sierpnia 
br. kwotę 954.492 mk.

Z pieniędzy tych wypłacił< m: Armji Ochotniczej 
pułk. MączyńSKiemu 600X100 mk/; Armji Ochotniczej 
dl? wojsk łączności 500 mk.; Na Czerwony Krzyż 
stosownie do życzenia ofiarodawcy 50.000 mk., czyli 
łącznie wyłaciłem kwotę 650.500 mk., słowne sześćset 
pięćdziesiąt typięcy pięćset piarek, Pozo^atą resztł? 
w kwocie 303.992 mk. rozdzielam równocześnie m.ę. 
dzy bataljony zapasowe dla Ochotników do wyracho­
wania się.

Za hojne dary (składam w imieniu Armji Ochotni, 
pzej najserdeczniejsze podziękowanie.

LAMEZAM.SALINS, Gen. ipor m.p.

NA RZECZ ASM.C OCHOTNICZEJ,
Z Warszawy otrzymaliśmy następującą odezwę:
Do wszystkich zrzeszeń rolniczych, związków zie. 

(mian, Kółek rolniczych, syndykatów rolnych i po­
szczególnych rolników Obywatelski Komitet Wykó- 
nawczy obrony państw? .zwraca się z apelem na rzecz 
armji ochotniczej, organizowanej przez generała bro. 
ni Józefa Hallera.
I Korni wet przyjmuje wszelkie datki w  naturze: bie­
liznę, odzież, cbuwfc; (skóry); tkaninj ; menażki; ma­
nierki, kubły blaszane, broń .palną i sieczną; mpe- 
ty, kilofy, siekiery; zboże strączkowe; okopowe; na 
które zgłoszenia przyjmuje Sekcja Gospodarcza w  
gmachu głównym uniwersytetu warszawskiego . ui. 
Krakowskie Przedmielścle Nr. 26, bądź też pełno­
mocnicy prowincjonalni Komijetu Obywatelskiego, za. 
mianowani przez gen, 1 allera.

Ofiary w  zbożu kontyngentowem kierówać nale­
ży do magazynów i agentur Państwowego UrzędU 
Zbożowi go  z zastrzeżeniem, że jest to ofiara na rzecz 
armji oehotnfcue;. Państwowy Urząd Zbożowy równo, 
wartość za zboże prżeiewać będzie na i achunek ar­
mji ocho nicaej. Oczywiście zboża te zabczane będą 
na komy agent.

Ofiary w  a-mńiotoiłrdacł ftiadkontyngemtowych1 skła. 
dać należy do maiga?ynów zrzeszeń rolniczych, syn­
dykatów, Kóiek i t  p. z jedlnoczesnem nadesłaniem! 
zawiadomienia do sekretariatu komitetu obywateiisk*e- 
go obrony państwa, Warszawa, Krak. Przedmieścia 
Nr. 26.

Potrzeby są ogromne, k 'ór snu sprostać mus m t*
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do I I

I
garażowany wysiłc-K społeczeństwa całego. tiomitetj 
Obywatelski wykonawczy obrony państwa tuszy so- 
bjie, że zrzeszenia yoifcSjfc związki ziemian takjegto 
poparcia akcji użyczą, jak tego powaga chwili wy­
maga.

*

Podatek od rkien, zbierany staraniem stowa­
rzyszenia „Wszystko dla frontu" przyniósł dotych­
czas, łącznie z naddatkami zapisywanemi na listę 
i kwotami odnoszonemi wprost do lokaiu Towa­
rzystwa 86.046 M.lt. Akcją tą objęto dotychczas 
84 ulic. Najszersze warstwy odnoszą się do tej 
zbiórki bardzo przychylnie, składając prócz 2 ma­
rek od okna niejednokrotnie więcej dary w natu­
rze, tak pożądane dla żołnierzy. Panie chętne do 
pracy niech zgłaszają się w lokalu Tow. „Wszyst­
ko dla frontu" pl. Akademicki 1. 1.

— —

Co Ojczyzna daje 
swoim  obrońcom?

W  ostatnim numerze “ Piasta" zamieszczono arty­
kuł następujący:

“ Ze wszyistkjdi stron rozlega się wołanie: LudU 
polski, ratuj Ojczyznę, ratuj swoje państwo!

Jakżeż nie usłuchać tego wezwania? Jakże nie 
stanąć do obrony wlanej wo^.iości, niepodległo,ści 
i wiary ojców?

Rolska ;,est państwem łudlowem. Na czele jej rządu 
stoi syn ludu. Sejm nasz w ogromnej większości skła. 
da się z chłopów. Polska, to na3ze państwo. Któż 
go ma bronić ipraedewszyptiuem? My, chłopi!

Polska chłopom najwięcej dać może i najwięcej
da.

Spytacie może: Cóż inam ta Polsko da?
Bardzo .iriele!
Prz.edewszji3tkjem Polska daje ludowi ziemię Sejm 

Ustawodawczy uchwalił reformę rolną. Ustawa o re­
formie rolnej gwarantuje, że w Polsce znikną wielkie 
obszaiy, a ziemię (posiądzie lud. Tylko lud musi tę 
ziemię obronić.

Ustawa o reformie rolnej powiada wyraźnie że 
ziemię, udebraną obszarnikom i klsiężong otrzymają 
w pierwszym rzędzie ‘żołnierze armji polskiej, Zwłasz­
cza ci, którzy dłuższy czas służyli na froncie lub do- 
browojjtłie do wojska wstąpili, oraz inwalida1

Szczególnie zrsłużeni żołnierze, obrońcy Potekl, 
którzy nie posiadają pieniędzy, deptaną ziemię za 
darmo, bo to wyraźnie przepisuje ustawa.

Rodzinom tych, którzy poszli na wojnęi zapewnia 
państwo polbkie dostateczne zasiłki. Gdyby który z 
nich zginął, to rodzina jego będłie mieć byt przez 
państwo zupełnie zabezpieczony. Rodziny zajsłużO' 
nych żołnierzy, które nie mają pieniędzy, otrzymają 
od państwa ziemię zadarmó.

Goępodiagstwa tych, Którzy poszli teraz bronić 
Ojczyzny, muszą być obrobione i upn wionę przez 
tych, którzy zostali w  domu, bez żadnej zapłaty; bo 
tak nakazuje ustawa,

Ludu polski! Gdyby przyszli bolszewicy, to nje 
tylko ziemię zabiorą, ale nawet tych, co ją posjadają; 
zrobią parobkami, bo oni chłopa uważają tylko za 
robotnika, pracującego na państwowym gruncie. Gdy­
by bolszewicy nad nami zapanowali, to nas obrabują 
ze środków żywności, z dobytku, inwentarza; z resz­
tek odzieży, bo u nich w Rosji wszystkiego tego 
orakuje i zrobią z nas nędzarzy. Czy na to możemy 
pozwolić?

Do broni! Na front! Brońmy ziemi, bo broniąc jej, 
bronimy państwa, bronimy 'szczęścia swojegto i swoich 
dzieci!"

Cala koalicja z nami.,

tigytycaanio graniey.
Cie izyn. (PA T.) Komisja dla prowizorycznego 

rozgraniczenia na Ś!ąsku cieszyńskim zakończyła 
po dwóch dniach swoją ptacę. Z małemi odchyle­
niami wzznaczyła ona granicę między Polską a 
Czechosłowacją w myśl orzeczenia rady ambasa­
dorów. Wojska polskie i czeskie zajęły pierwszą 
część przyznanych obu państwom terytorjów. Re­
szta obsadzoną będzie we wtorek dnia 10. b. m. 
da godziny 12 w południe.

\Bierna Francja
Wierna naszą sojuszniczka Francja pamięta

0 nas, i daje nam tego wciąż dowody. Społeczeń­
stwo nasze powita radośnie pomoc naszej aliantki, 
dzielnym zaś oficerom francuskim, którzy przybyli 
z daleka bronić zagrożonej naszej ojczyzny, śle 
życzenia pomyślnej kampanji i szczęśliwego po* 
wrotu do kraju.

TREŚĆ NOTY ANGIELSKIEJ u(l SOWJETÓW
LYON. (Pat.). Radjo. Nowa nota rządu angiel­

skiego, skierowana do rządu sowieckiego, podpisana 
jest przez 'orda Curzona, i — jak donosi “Petit Jour­
nal" — diomaga pi? w jasnych i stanowczych sło­
wach odpowiedzi na żądania sformułowane przez 
rząd1 angielski w {mieniu kkoalicji. Nota zwraca iu- 
wagę sowietom na konsekwencje w razie odmowy 
wymijającej lub negatywnej. W  takim razie konferen- 
fcja w Londjnie nie odbyłaby się ani we formie kon­
ferencji. wielkich mocarstw z Rosją, jak tego żąda­
ła Rosja, ani we formie wspólnej konferencji państw 
dawnej Rosji i państw koalicji, jak tego żądały mo­
carstwa koalicyjne, Wszystkie rokowania z kos ją 
sowjecką, czy to w spraw ach handlowych czy też 
politycznych, będą przerwane, a Kamfemew'; Krasisin
1 członkowie komisji rosyjskiej otrzymają paszporty 
celem powrotu do Rosjj. Wreszcie sprzymierzeńcy, 
którzy są w zupełnej zgodzie i którzy nie łudzą, się

obecnie w tej sprawie, użyją wczelkich Koniecznych 
środków, by uchronić (niezależność Polski.

POMOC ANGLJI
LONDYN. (Pat.). Jak donosi “ Times", Lloyd Geor­

gie oświadczył w Izbie gmin, że do Polski wysłano 
ogółem 300 ciężkich armat, z których część znajduje 
się już na froncie. Bolszewicy powinni być przeko­
nani, że nigdy jnie narzucą swoich warunków ani 
Dolsoe, ani koalicji, nawet; gdy sję im udało obsa­
dzić Warszawę. “Dailjy M ail1 donciń, śe Anglicy! 
zamierzają rozpocząć rokowania z Rumunją i Jugo­
sławią celem skłonienia tych krajów do mobilizacji 
ze względu na niebezpieczeństwo bolszewickie.

Roaiieja mobilizuje 2 dywizje.
\Biedeń. (PA T  .) Rada wojenna państw ko­

alicyjnych przygotowuje się na wszelki wypaoek 
do udzielenia Polsce pomocy i poczyniła zarządze­
nia celem .isknajrychiejszegc przeprowadzenia mo­
bilizacji dwóch dywizyj.

Hualieja ma możność zmusić sowiety 
do pokoju.

Paryż. (Pat) Podczas wywiadu z przedstawi­
cielem dziennika „Matin" Paderewski stwierdzi), 
że mocarstwa sprzymieżone posiadają jeszcze mo­
żność zmuszenia rządu sowietów do pokoju ho­
norowego z Polską.

„Brońmy U3arszawy“.
Warszawa. (PAT.) „Gazeta Poranna" pisze: 

Wiec pod hasłem: „Brońmy Warszawy", urzą­
dzony^ 4 b. m. w wielkiej sali Muzeum przemysłu 
i rolnictwa staraniem chrześcijańskiego narodowego 
stronnictwa pracy, powziął jednomyślną uchwałę 
wzywającą władze do wytężenia wszystkich sił 
celem obrony stolicy.

Odezwa prez. ministrów Witosa 
do m. Warszawy.

Warszawa. (PAT.) Prezes ministrów wydał 
do mieszkańców miasta Warszawy odezwę która 
między innymi głosi: Obywatele stolicy! Wróg
znajduje się o Kilkadziesiąt wiorst od W arszawy! 
Czy macie czekać bezradnie ? Czy macie ugiąć się 
jako niewolnicy? Przenigdy! BoF. łteMski zawsze 
bwów, który cia obrony granie państwa wysiał 
tysiące oehotnikucu w chwili niebezpieczeństwa 
stanął cały ped bronisi- Warszawa, która ma 
także karty chiubnej walki z naszym najeźdźcą 
musi zrobić to sama, musi rozgorzeć płomiennym 
przykładem czynu.

ą_
Przedstawiciele Warszawy u generała 

batiniha.
Warszawa- w godzinach popołudniowych do 

gubernatora wojennego, gen. Latijnika, udali się 
posłowie Wł. Jabłonowski, dr. Rottermund, Jan 
Rudnicki, Wróblewski i Mieczkowski, razem z pre­
zesem rady miejskiej I. Balińskim i wiceprezesem
C. Brzezińskim celem omówienia spraw związa­
nych z obroną Warszawy. W  rozmowie z gen. 
Latinikiem delegaci kładli nacisk na konieczność 
ogłoszenia w mieście stanu oblężenia, to bowiem 
tylko może być rękojmią ścisłego wykonania po­
stanowień i zarządzeń mających na celu obronę. 
Wyrażono również życzenie, aby władzy guberna­
tora wojennego była podporządkowana dotychcza­
sowa władza komisarza generalnego.

Generał Laiinik, którego delegaci zapewnili, 
iż są zawsze na jego usługi, udzieli! przepstawi- 
cielom ludności informacji, co do kroków poczy- 
nionycn w sprawie obrony miasta i zabezpieczenia 
prawidłowego biegu życia mieszkańców.

RUCH ORGANIZACYJNY NA POMORZU.
WARSZAWA. (Pat.). Ruch na Pomorzu wzmógł 

się znacznie. Obec nie icate Pomorze objęte jest siecią 
komitetów i biur wert Linkowych, (powstałych z jnii 
cjatywy wydziału propagandy armji ochotniczej

NIEMCY ZATRZYMUJĄ NASZYCH KUSJEROW.
! GDAŃSK. (Pat.). Władze (niemieckie w Malborgu 
zatrzymały kurjera Konsularnego polskiego i rewi-ł 
dowaly wóz z fwcztą. Kurjer był w drodze db konsu­
latu poisKiigo w Kwidzynie.

Wyładowywani n amunicji w Gdańsku.
Toruń. (Pat) Do Tczewa wyruszyło kilka par- 

tyj robotników z Torunia, Grudziądza i Chełmna,, 
celem ładowania amunicji idącej Wisią z Gdańska 
do Polski.

Roncenfracja wojsfT rumuńskich.
Poldhu. (Pat) Z Moskwy donoszą, że Rumu- 

nja koncentruje wojska wzdłuż granicy rosyjskie,.

Rumunja \ Węgry przygotowują ofen- 
zywę.

Poldhu. (Pat) Radio. Z Budapesztu donoszą, 
że pod nadzorem oficerów francuskich przygoto­
wuje się otenzyna U3ęgier i Rumunji-

Scha ofenzywy bolszewickiej na Wę­
grzech.

Budapeszt. (Pał). Odpowmdaiac na interpela* 
cję w sprawie wypadków polskich i nieoezpie- 
ęzeństwa ze strony bolszewików, oświadczył mi­
nister Teleky, że kamoanja bolszewicka zdaje się 
być skierowana w pierwszym rzędzie przeciwko 
większym paustwom i że bolszewicy szukają słab­
szych stron, gdzie mogliby teraz uderzyć. Dąże­
niem ich jest również atak na Węg^-y. Węgry 
liczą na pomoc koalicji, a szczególnie na wyekwi­
powanie Rząd węgierski czyni zabiegi, ażeby w 
danym razie nie zostać izolowany.

Traktowanie jeńców polskich w Rosji.
„Kurjer Warszawski" donosi: „Od osoby, świeżo 

przybyłej z Moskwy, dowiadujemy się, że jeńcy 
nasi w Rosji są bardzo źle traktowani, obdarci, 
z ubrań i cierpią głód i nędzę. Widywano ich na 
ulicach Moskwy pod silną eskortą. Częściowo są
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Utiiiefzczem w  obozach koncentracyjnych. Jaknaj- 
szybsza interwencja jest niezcędna i sądzimy, że 
przez odpowiedni nacisk na opinję publiczną za* 
graniczną oraz przez pośrednictwo międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża możnaby smutnemu lo­
sowi rodaków naszych choć w  części zaradzić. 
Co się tj-czy zakładników dawnych, to mają zor­
ganizowaną opiekę i mniej są wystawieni na cier­
pienia".

Kliemey zatrzymują amunicję-
TPauen. (Pat). Kolejarze w  Karlsruhe zatrzy­

mali' cały transport amunicji dla Polski.

otrzymanie bojkotu na Węgrzech.
Wiedeń. (Pat) Kierownictwo międzynarodo­

wego związku pracowników ze względu na ogól­
ne położenie postanowiło wstrzymać bojkot z dniem 
8. bm. Prosimy przedsięwziąć odpowiednie kroki. 
Bliższe umotywowanie będzie ogłoszone w  mani­
feście.

WŁOCiY OPRÓŻNIĄ WALONĘ
LYON. Rhdjo. (Pat.). Według depeszy z Rzymu 

w  myći ugody (między Włochami i Albanją, Wiochy 
opróżnią Walonę, a izachowają. pewne prawa na 
(przylądku Liąuetta, oraz otrzyiuają pewne korzyści 
ekonomjcznt

NIEZAWISŁOŚĆ hLBflfIJI 
W iLDEŃ. Radjc (Pal.). B. K: Jak podaje “Avan- 

1(i“, układ włosko - albei^M poręcza niezawisłość 
Afibanji. Włosi Opróżnią Walonę, a zatrzyinają jedy­
nie wyspę Saseno.

Oddawanie broni.
Na podstawie § 8 ustawy z dnia 5. maja 1869 

Nr. 66 D. p. p. wzywam ludność do dobrowol* 
nego składania posiadanej broni palnej i amu­
nicji wszelkiego rodzaju, a w szczególności do 
użytku wojskowego się nadającej.

Osoby posiadające pozwolenie, wydane przez 
właściwe władze, nie są obowiązane do składania 
broni posiadanej na podstawie tych pozwoleń.

Składać broń należy w starostwach (we Lwo­
wie i w Krakowie w dyrekcji policji) i komendach 
lub posterunkach policji państwowej.

Wszystkie osoby, które do dni 14, począwszy 
od dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczenia, nie 
złożą dobrowolnie posiadanej broni, o ile według 
obowiązujących ustąw nie podpadną pod ciężką 
karę, zostaną ukarane na podstawie § 9 powoła­
nej na wstępie ustawy grzywną do wysokości
1.400 Mk, albo karą aresztu do 6 miesięcy, zna­
leziona zaś broń ulegnie konfiskacie.

Zarządzenie to obowiązuje na całym obszarze 
b. zaboru austrjackiego.

Lwów, dnia 4. sierpnia 1920.
Generalny delegat rządu: Gałecki.
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Kronika.
KALENDARZYK.

D ziś rz. kat. K a je tan a  w . j gr. kat. Usp. św  A nny. 
Ju tro rz. kat. DC.. 11 p o Ś ., C y r ja k a ; gr. kat. N. 10 po  Ś., 
H ł. 1. —  W sch ód  słońca  ł'39 , zachód 7'36.

We Lnoiole.
— Święto żplnippąftię. Wczoraj obchodzono 

we LwoWie uroczyście dzień 6. sierpnia, dzień 
wymarszu pierwszych oddziałów wojska polskiego 
przez kordon. Koszary wojskowe ozdobiono por­
tretami Naczelnika i zielenią. I Trządzono dla żoł­
nierzy pogadanki, odczyt}' i przedstawienia w  sali 
„Gwiazdy" i w teatize mi-jskim.,

— FUNDACJA IM GEN ROZWADOWSKIEGO 
B. Nonzełne dowództwo na Ga'ioję wach. stworzy­
ło fundusz dla wdów i sierót po obrońcach kresów  
wschodnich, (przeznaczony w  pierwszym rzedżle dla 
tych sierót po obrońcach Lwowa, które nie pobie­
rają zaopatrzenia ustawowego, igdyż ojcowie ich nie 
byli formałii.j mi żołnierzami W . P. Fundacji nadano 
imię “Gen. Rozwadowskiego*', który dał jej realną 
podstawę darem 60.000 koron. Stan ouecny mndaeji
160.000 marek. ZarzaJza fundacją komisja, w  skład 
której wchodzi: gen. ppor. J. Albinowski, gen, ppor. 
W . Sikorski, major Kamieński, fept. B. Gebert Obe­
cnie D. O. G. nrzezupczyło wszystkie złożone u

władz wojskowych1 lunctusze ibez ścjsje oKieśIcnegc 
przeznaczenia dla powyższej fur lacji.

Aby wogóle uzgodnić znaną patriotyczną ofiar­
ność puDiiczną na tceie opiekł wojskowej, D. O. G. 
Lwów stworzyło osobny rachunek w  Wydz. V. Int. 
D. O. G. pod dozorem powołanych organów kon­
trolnych wpjskowycn. Np rachunek ten ^rzetano 
wszystkie fundusze, płynące n ofiarności puDlicznej^ 
pozostające w  pi-zcchuwaniu cjsób i władz wojsko­
wych. Obecnie zwraca pię z apelem do całego oby­
watelstwa, do osól i zrzeszeń, by doniosły D O G
0 składkach i fundkijszach na rzecz opieki wojsko-’ 
wej już zebranych, a zebrane na powyższe cele fun­
dusze stale D. O. G. Int. Wydż. V  nadsyłały:

D. O. Gk po uporządkowaniu nadeszłych spra­
wozdań opublikuje dokładny (spis składek i fundhcjl
1 na przyszłość (stałe będzie podawać do wiadomości 
publicznej sprawozdania ze (stanu i użycia sjum po-  ̂
wyższych.

D. O. G. izwraca się również z prośbą do wszyst­
kich P. T. ofiarodawców, by składki i fundusze, 
nfa mające oznaczonego celu, przeznaczyli na “fun. 
dusz Gen. Rozwadowskiego dla wdów i sierót po 
obrońcach kresów wschodnich".

—  Tragiczny zgon lotnika polskiego. W czo­
raj przedpołudniem kapitan Stefan Bastyr wzlecial 
nowo zmontowanym aparatem bojowym jednosie- 
dzeniowyni typu Fokkera D. VII., nad lotniskiem 
lwowskiem, chcąc aparat; ten wypróbować Lot był 
piękny, obserwowana go zdała, zwłaszcza że ka 
pitar. Bastyr wzbiwszy jiię wysoko, wykonał z pre­
cyzją tzw. „louping" (rodzaj kozia). W  chwili, 
gdy miał już zamiar opaść ną lotnibko i jeszcze 
raz wykonał „louping", nagle aparat z ołyska* 
wiczną szybkością spadł z niezbadanych przyczyn 
prostopadle ku ziemi. Skutki pyły okropne. Kap. 
Bastyr zginął ną miejscu, aparat rozbił się na 
strzępy. Pozostała jenc bezkształtna masa.

Zwłoki nieszczęśliwego pilota przedstawiały 
straszny widok. Gdy ną lotnisku rozniosła się 
wieść, zę kap- Bastyr zginął, wszystkich opano­
wała rozpacz, i choć twarde serce żołnierza nie- 
zav'sze rozrzewnić się może na widok śmierci to­
warzysza brom, to jednak w tym wypadku żal 
wybuchnął tak wielki, iż oficerowie i żołnierze 
płakah. Brat zas śp. kap. Bastyra. zajęty również 
w parku lotniczym, na wieść © tragicznym w y­
padku omdiał z bólu.

Niezwykły objaw żalu po zgonie śp. kap. Ba- 
styra dowodzi, jak dobrym on był przełożonym i 
kolegą. Żołnierze wyrażają się o nim, jak o najle­
pszym ojcu.

Sp. kąp. Partys należał do najdzielniejszych lotni­
ków w  Polsce. PrzeDył całą wojnę światową, naj­
pierw w  obcej armji, a następnie w chwili najazdu 
ukrJuLkiego hę Lwów, zorganizował tu Ioinictwo 
pniskja I od tej pory niezmordowaną pracą i odwa­
gą oddał mu niespożyte zasługi. Spełniał sam ciężką 
służbę wywiadowczą. Pewnego razu, podczas walk 
polsko-nikrsiiipkich wylądował na terytorjum nkralńj- 
skiam I byłby felę dostał do niewoli, lecz umiał zmy­
lić Ukraińców I dostał się do Lwowa wraz z swoim 
aparatem. Sp. kap. Bartys w  okrasie swęj służby 
lotniczej nie rafiał żadnego wypadku, latał zawsze 
spokojnie, bez brawury. B ę d ą c  w  Warszawiev był 
świadkiem podobnego wypadku, jakiemu sam wczo­
raj uległ. Wtedy odezwał się do obok stojącego kole­
gi; “Otu los każdego lotnika". I losowi temu uległ 
w niedługim czasie.

Sp. kap* Bartys w  ostatnich czasach spełniał nie­
zmordowanie służbę na froncie, a spełniał ją zawsze 
z sukcastir i UTicał szczęśliwie na lotnisko. Władze 
przełożone miały dlja niego zawsze słowa uznania^ 
U%nitował swój zawód żoinleisikl i spełniał go z 
wielką sumiennością i zaoałem. Polskie lotnictwo po­
nosi przez śmierć śp. Bartysą nieoceniona szkodę _ ko­
ledzy i żołnierze tracą w  nim ukochanego druha, a, 
sponcczeńistwo polskie dzielnego obywatela.

Cześ: Jego pamięcl!
Pogrzeb śp. kap. Bar ty su odbędzie się w niedzielę.

—  Z  teatru miejskiego. Sezon teatralny roz­
poczyna się dziś, w sobotę. Danym będzie „Ko­
ściuszko pod Racławicami", jutro, w niedzielę, 
„Ponad śnieg" Żeromskiego, w poniedziałek ope­
retka „Polska krew", a we wtorek „Chrześniak 
wojenny". —  Początek przedstawień o godzinie 7 
wieczorem.

Właściwy sezon, podług zapowiedzi dyrekcji, 
rozpocznie się w połowie września.

—  Strzelanie polotce. Ćwiczenia pokut s w 
ostrena strzelaniu odbędą się w niediie.ę dnia 8.

sierpnia br., o godz. 5 rano do godz 5 popołud­
niu na placu ćwiczeń między drogą Zamarsty- 
nowską do Grzybowic Małych a lasem Brzucho- 
wickim.

Przestrzega się wszysUich okolicznych mie­
szkańców, że w czasie. ćwiczeń wstęp na teren 
położony na zachód od drogi do Grzybowic Ma­
łych bezwarunkowy wzDroniony, źe przeto do 
wezwań posterunków na tej linji wystawionych 
należy się we własnym interesie bezwarunkowo 
zastosować. — Pułk. binda, mp.

— Ze złamaną ręką zgłosił się na Pcg. ra­
tunkowe Jan Stanei, robotnik, oraz M. Drogram, 
którego pokąsał w nogę złośliwy pies. Obaj zo­
stali zaopatrzeni.

—  R adkieże. A  Sarzyńskiej skradziono z 
mieszkania przy ul. Nabięlaka 43 rożne rzeczy, 
wartości S.00C mk.

Przy ui. Paulinów 20 nieznany złodziej przy­
stawił deskę do balkonu I. p. i tą drogą skiadł 
rozmaite rzęcay, wart. 4.000 mk., na szkodę p. R. 
Raczyńskiego, egzekutora podatkowego.

M. Łowczynowi we wsi Sołonej koło Prze­
myśla skradziono . z pastwiska konia wart. 8.000 
marek.

—  KONFISKATA “Hromadsk; Dumka* z 7 bm. 
została skonJjkowara.

— n ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k  w  pe c ze n i-
ŻYN*£ Z naczelnego inspektoratu MSO. wc Lwo­
wie donoszą nam, !że 31. lipca nieletni członek tam­
tejszej MSO. Józef Mjisiura z powodu nieostrożnego 
manipulowania z karabl:v.m. o ktćrem rje w a d i1 d. 
ż© jest ńaładowany, aalitrzeljł 16-?;3tnleg» Izraelitę 
FieJpeitstfiina. Śledztwo przeprowadzone na miejscu 
wykazuje, że w tym, ubolewania gocjnym wypadku je­
dyną rolą był .uzyisty przypadek.

J ■
W Palscr l g?s i w H .
— PREZYDENT MINISTRÓW WIT05 -  jak do-

Wosi “P’'nst" —  otrzymał setki telegramów i listów 
od działaczy ludowych, cganizacyj łutowych I lu-j 
dowych rad gminnych z wyrazami czci, oraz z życze­
niami owocnej pracy ,nad ratowaniem państwa Tele­
gram} nadeszły do (prezydenta Witasa ze wszystkich 
dzielnic I ze wsły^utich ziem Połsk1.

— zjazd  d e le g h t o w  k ó łe k  ro ln ic zyc h
1 LJDNO$Ck POLSKIEJ W  PRZEM YŚLU W  Prze­
myślu odbędzie się raozw. walne zgrem. delegatów 
wsajl^tkioh Kółek rofn. i jdelpgatów ludności polsujef 
W sali magisiratu 9 sierpnia o godz. 11 przed po­
łudniem z rąstępuiącym (porządkiem obrad 1) Po­
etyczne I militarne położenie Rzeczypospolitej PoL.: 
sklie,. 2) Stanowisko społeczeństwa wobec powag(i 
chwili. 3) Akcja w  pow icie (Powiatowy Komittii 
Obrony Pąńatwa).

—  POŻYCZKA ODRODZENIA Z  Warszawy d<K 
noszą 3 b. m.: Subskrypcja na pożyczkę odroozer. ?. 
Idzie pamyślnfeŁ W  pierwszych dniach Ilpca Kt>n- 
!gnesówl.a i Małopolska podpisały obligacje za 2 mi- 
ljardy z górą, Poznańskie za 1 miljard z górą. Po* 
njeważ prowincja I wieś -zaczęły podpisywać pożycz­
kę dlapiero w  llpcn, klodl dc wsi dotarła -eklama, 
więc można inl.ee (nadzieję, że cyfry te znacznie s'ę 
podniosły I że dó 1 wrzekma zostaną uzysliane' tą 
drogą 6 miljardów marek.

—  “MYŚL NIEPODLEGŁA/ P. Andrzej Niemo- 
jewski, redaktor “Myśli Nćspodległaj1', aawjęlsił swo­
je wydawiyctyo z powoćt trudności wynikłych z 
wnrowadzenia «nzu-y prewencyjnej.

 o ----
Galicyjski Wojenny Zakład Kredytowy

we Lwowie Plac Smolk* 3 przeniósł tymczasowa 
swą siedzibę do Krakowa, Rynek 34, „Pałac  
Spieki". Interesowani winni pod wyżej wskaza­
nym adresem wysyłać pisma 5013

Chochlik Ludwikowskiego W GolOSSeum- Co­
dziennie przedstawienie o 7'30 wieez. W niedzielę ponoł.
2 przedstawienia o 4-ej. Bilety u Gabryeia Legionów 3.

i i . .

KomiinCkrty..
Llcytaoja braków końskich, w  Filji z a p u u  kon i 

w e L w o w ie  p r z y  u l. Ż ó łk iew eL ie j obok dworca P o d zam cze  
o d b ęa z ie  s ię w  dn iu  16. s ie rpn ia  br. o g. 9. ran o  L IC Y ­
TA C J A  b ra k ów  końsk ich . Jako k u pu jący  m ogą  brać u a z ia ł 
w  lic y ta c ji je d y n ie  ro ln ic y , k tó r z y  się w yk a żą  p o tw ie rd z e ­
n iem  W ia d z  a d m in is tra c y jn y ch  lu b  O kr. In sp ek tora tu  P o ­
m ocy  ro lne j, że  p ro w a d zą  gospodarstwo rolne i  koni po­
trzebują. H and larze w yk lu czen i.
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Zebranie. W zywa się wszystkie Panie dy­
żurne z Przystani W. P. Podzarncze-Dworzec na 
zebranie, które odbędzie się w sobotę 7 b. m. o 
godz. 5 w Domu Akademickim u). Łozińskiego 8.

$ podwyżkę cen biletów kolejowych.
Lwowska Dyrekcja koleji państwowych  

ogłasza
Wobec mylnych notatek dziennikarskich, ja­

koby z dniem 1. sierpnia br. weszła w życie 
nowa stuprocentowa podwyżka cen biletów oraz 
za bagaż zawartych w taryfie osobowej, stwier­
dza Dyrekcja koleji państw., że podwyżka taka 
wogóle aie została wprowadzoną. Obecnie 
nie leży w zamiarze Zarządu kolejowego pod­
wyższać taryfę osobową lub towarową

Z  powfatu Strzyżew skiego.
(Konesfnnd^aicja “ Kurjera Lwowskjegto'').

STRZYŻÓW.' W powiecie strzyżewskim organi­
zacja powiat, komitetu obrony państwa odbywa się; 
szybko i energicznie. Na |czele komitetu sto1 staro-j 
sta powiatu p. Skarżyński. W skład komitetu wcho­
dzą przedstawiciele wiszyslfcfóh partji “ wyznań. — 
W  komitecie jest ichłop, robotnik, właściciel ziemjski, 
żyd, ksiądz, urzędnik. Komitet rozpada się na na­
stępujące sekcje: I. Sekcja oiganizacyjmo-zaciągowe;
II. Sekcja propagandy; III. Sekcja pomocy dla żoł­
nierzy; IV. Sekcja skarbowa I wreiszcie komisja re­
dakcyjna. Podział pracy jest przeprowadzony niezwy. 
jkle umiejętnie. Do sekcji propagandy naitezą dzia­
łacze ludowi, którzy objeżdżają powiat, urządżaią 
przygodne wdaoe, korzystając przedewszystkiem, z dni 
targowych. Do roboty wciągnięto ducnoWleństwo któ­
re z ambon wzywa lud do jednoczenia się w po­
wiatowym komitcc/te obrony. W  najbliższą r.iedzie:(_< 
oonędą sję wiece w całym powiecie, we Wszystkćh 
gminach. Na wiecach tych bęoą utworzone gminnr 
komitety obrony, podlegające powiatowemu kewnite-. 
towi. Cel ten sam: propaganda, opieka nad' żołnie­
rzem, zbieranie składek (pieniężnych. Każde zebrań1̂  
każdy wiec przynosi drogą składek, które prz> godny 
mówca zbiera, do kasjera nieraz poważne sumyj.
I tak npi. niewielka gmina Niebylec złożyła na 
wiecu 2000 marek. Cały powiat dał poborowych bez 
najmniejszych trudności. Zaznaczyć jnależy, że tutaj 
władza rządowa jest rzeczywistą władzą, która u- 
mie wymóc iposłucB i poważanie.

Zorganizowanie powiatowego komitetu obitony 
jest w dużej mierze zasługą posła Szmigla. Życzyćby 
sobie należało, ażeby tego rodzaju komitety powsta- j 
wały wie wszystkich powiatach, bo tylko w ten | 
sposób można wyfjjłjki (catego powiatu zjednoczyć i 
i jferować ku jednemu wielkiemu celowi, którymi! 
jest: obrona państwa.

Ustawa o kasach chorych.
i.

Ważna reforma społeczna, jaka nasz sejm załat­
wił c|otyche,zas, przeszła bez echa w społeczeństwie. 
Zajmuje się nią jtyłko klasa robotnicza, bo z niej * dla 
niej ona wyszła — a jednak obejmując wszystkich 
pracujących najemnie, wywrze poważny wpływ na 
całe życie gospodarcze poważnej części społeczeń­
stwa. Dlatego uważamy za konieczne wskazać na 
drogi, jakłem/i kroczyć będzie 1 oowinno ubezpiecze­
nie pracujących w Polsce, a radtc zaznapmić ogó. 
z zasadami nowej ustawy.

Jak reforma rolna (ma zabezpieczyć istnienie zdro­
wego i silnego stanu włościańskiego, tak ubezpie­
czenie wszechstronnie pracujących winno tym wszyst­
kim, którzy żyją z najmu swej pracy, zapewnić byt 
w każdej chwili, poręczyć temu, ktÓTego jedynym 
żywicielem jest jego [siła robocza. Jak długo pracuje, 
tąjc długo chleb dla siebie i swoich zapracuje, ale 
gdy mu cokolwiek 'odbierze tę zdolność zarobkowania 
nie śmie stać (się nędzarzem, skazanym na pomoc 
pjiźnich lub oip.Ma Rad nędzarzami.

Za trud pożytezeny, za pracę ofiarną i pilną na­
leży się pracującemu bodaj to zapewnienie, że w 
chwili, gdy pracy zabraknie, lub sił tło jej wykonania 
nie stanie, nie będzk ginął z głodu, ani on sam ani 
ci, dla których brudzić się jest zobowiązanym .

Wszechstronne zabezpieczenie pracujących a 
prżytem wystarczające na prymitywne konieczności 
życiowe zapewni pracującemu potrzebny do praey 
spokój i umożliwi imu bez; obawy jąe się każdej 
pracy.

W tym oelu (>owstać musi ubezpieczenie pracują., 
cych, obejmując wszystkie wypadki niemożności za-t 
roDfdowania, a więc: ićhorcbę, nieszczęśliwe przygo.^ 
dę, przedWczirsne cherlactwo i wiekiem lub chorobą 
spowodowaną niezdolność do pracy, nadto jednak; 
także brak zarobku i zabezpieczenie bytu wdowom 
i sierotom po pracujących.
; Ubezpieczenie to musi (jjojąć wszystkich pracu- 
jącyh, bez różnicy ptanu, pici i wieku; mus* za­
pewnić wszystkim wszystkie działy tego ubezpćc oe41 
nia i dać im porękę, że wykonanie tego ubezi i jeże­
nia nie bedzie (podotmem do opieki nad ubogimi, 
lub żebrakami, ale będzie referowane tą ^myślą prze­
wodnią, że to jest chteb dila dobrze zasłużonych.

Jectnoiitem musi być to ubezpieczenie, a wyra­
zem tej jednolitości haust być zakres ubezpieczonych 
rówjiy we wszyK.Sqct. działach ubezpieczenia, jedn^ 
wspólna oplata na wsuystliie działy, jeden wspólny 
kierunek ubezpieczeń i jednolite przeprowadzenie te­
go ubezpieczenia.

Muszą więc najpierw 'powstać powiatowe kasy 
ubezpieczenia, które obejmą wszyistktlch pracujących 
w imowiocfe. One zajmą się ewidencją wszystkich ubez­
pieczeniu podlegających, one zbiorą wszystkie opła-f 
ty, a przedewszyis.kiem obejmą opiekę nad chorymi 
ubezpieczonymi, którzy muszą tmieć instytucję zajirju., 
jącą się nimi iv pobliżu, tak, aby bezzwłocznie po­
mocy udzielić mogła. Dla innych działów ubezpiecze­
nia będą te kasy rytko miejscem zgłoszeń, baoan i 
dochodzeń, a przygotowane przez nie materjały roz­
strzygać będą wyższe instancje ubezpieczeniowe

Tymi wyższymi instancjami będą okręgowe biura 
ubezpieczeń, .przy których komisje rentowe rozstrzy­
gać będą o świadczeniach stałych, tj. o rentach wy­
nikłych z nieszczęśliwej przygody i innych przyczyn 
stałej niezdolności dio pracy. Wypłaty tych renf do. 
kona albo kasa powiatowa, albo pocztowa kasa oszczęd­
ności

Nad wszystkimi biurami okręgowymi będzie pań­
stwowy zakład ubezpieczenia, który będzie groma-) 
dził fundusze, nimi (dysponował i badał, abv wszę-t 
dzje rówmomfjerufle wydzielano świadczenia.

Obok tych zupełnie (autonomicznie zawmdywa- 
nych instytucji ubez :>.czeuiowych za-stnieć musi pań­
stwowy urząd ubezpieczenia z okręgowemi i powŁa- 
towemi biurami, jako organ ścisłej a stałej kontroT 
nad instytucjami ubezp&aczeniowemi, a nadto współ-, 
nie z wybianjmf jprzez interesowanych' ławnrkam, 
będzie orzekał w sprawach ubezpieczenia, niejakoj 
jako sąd ubezpieczeniowy.

Oto w krótkich zarysach plan całej budowy ubez­
pieczania pracujących. Biorąc ma. uwagę, że na wszyst­
kie ubezpieczenia będzie trzeba z opłat pracujących, 
pracodawców i dodatku państwowego okcło 20 prc. 
kwoty wypłacanej w jakjsjkołwlek formie pracującym 
za ich pracę, zrozumiemy, że z wfelomiljjonuwymj 
funduszami będzie się miało do czynienia, że tu jest 
powołane do uzdrowienia naszego społeczeństwa, stąd 
wyjdą domy dla uzdrowisńeów, zakłady przeciwgru­
źlicze f wszyjhkO’ instytucje poważne, mające dbać!
0 przyszłość pokok oia.

Dlatego konieczneii- jest, aby obok kontroli u- 
rzę lowej całe społeczeństwo baczyło, jak się te rze­
czy rozwijają, jaką drogą kroczą, co zamierzają I 
ozynją,

Pierwszym etapem na tej drodze jest uchwalona
1 już w życie wprowaczona ustawa o kasach chorych 
której treść podać chcemy do wiadomości ogółu.

HGT e k t r o l o s J a .

Z  B  i r  8  I  O
na jukoch ańszy  je d y n y  syn ek  Ta d eu zza  i M arji R zep ec k ich  
/m arł 4. s ie rp n ia  1920 w  p ie rw s ze j w io ś il ir  ż y z ia . 5017

Przycział węgla ó!a przemysłu 
Małopolskiega.

W  Krakowie odbyło się 4 b. m posiedzenie 
rozdzielczej komisji węglowej dlć. Małopciski, w 
kiórem wziął udział imieniem m. Lwowa dyrektoi 
zakładu wodociąg, p. Aleksandrowicz.

Na w: zesień b. r. przydzielono dla przemysłu 
małopolskiego 54.200 ton węgla, dla municypiów

9.000 ton, na opal domowy 20.000 ton, dla rol­
nictwa 6000 ton, dla gazowni 9000 ton, a dla cu­
krowni 1.500 ton.

Ze sprawozdania inspektora węglowego w y­
nika, że przemysł malopoląki otrzymał w lipcu (do 
28 lipca) 41.527 ton, z dysponowanycn 53.000 ton.

Dyrektor zakładu wodociągowego we Lwowie, 
p. Aleksandrowicz, krytytował dz’ałalność inspe­
ktoratu węglowego, któremu przypisać należy, że 
zakład wodociągowy we Lwowie nie otrzymuje 
koniecznego węgla i jest z tego względu zmuszo­
ny zastanowić ruch, narażając na wielkie straty 
nietylko mieszkańców ni. Lwowa, lecz także szpi­
tale wojskowe i t. p. instytucje.

Imieniem gazowni galicyjskich przemawiał dyr. 
Seyfert. Żalił się on również na niedostateczną 
dostawę węgla dla gazowni, którym zagraża nie­
bezpieczeństwo wstrzymania ruchu, Wystąpił rów­
nież przeciwko podwyżce cen węgla i zażądał 
zrównania ich dis gazowni do poziomu cen za wę­
giel opałowy.

W  tym samym duchu przemawiał dyrektor 
gazowni miejskiej w Tarnowie.

Podczas gdy dla przemysłu o. Kongresówki 
przydzielono na wrzesień 132.000 ton węgla, a 
więc o 22.000 ton więcej, niż na miesiąc sierpień, 
kontyngent węgla przemysłowego dla przemysłu 
małopolskiego nie uległ wcale podwyższeniu.

 o-----

Produkcja węgla ua Górnym Śtysku.
Wedle urzędowej statystyki, produkcja węgia 

na Górnym Śląsku wzmaga się z ltażdy.Ti miesią­
cem. W  czerwcu b. r. wynosiła 2,638.441 tonn, 
eksport zaś wynosił 2,631.227 tonn (nadwyżka po­
chodziła z zapasów poprzednich miesięcy).

W  szczególności eksportowano: 
na obszary plebiscytowe 1,086.009 tonn
do Niemiec 1,028 311 „
w Polski 319.340 „
„ Austrji 176.217 „
« Włoch 51.015 „
„ Gdańska 17.791 „
„ Węgier 6.484 „
„ obszaru okupacyjnego Kłajpedy 3.751 ,
„ Czecn 3.255

Eksport do Polski vęynosił około 12 Ys prc. prc 
dukcji. Na lipiec b. r. obliczają produkcję węgli 
na Górnym Śląsku na okrągło 2,9z0.000 tonn, 
t. j. prawie o 300.000 tonn więcej niż v\ czerwcu.

• W  czerwcu b. r. Polstta nie otrzymała pełnego 
swego przydziału miesięcznego, który, jak wia­
domo, wynosi 375.000 tonn.

N a d e s ł a n e .
(Za rut r y k *  tę  redakej j  n ie b ie rze  od p ow ied zia ln ośc i;.

Podzkęłfowame
W s zy s tk im , k tó r z y  w z ię l i  u d z ia ł w  n a b ożeń stw ie  

za  spokó j du szy  ś. p. P o leg łe go  Izy d o ra  D yg i p p on w zn iita  
W . P. sk ładam y tą d rogą  serdeczn e ,B o g  zap ła ć ". 5007

R O D Z IN A .

D r. S. MIKOŁAJSKI
ul. Śniadeckich 6. II. p. ord. od godz. 3 —3 popol.

w chorobach wewn- * chor. dzleeł. ł

Dsatystą Dr. Jfitf B3 2 CSIU
ord yn u je  L w ó w ,  ul. Akademicka 3. Bezbolesne w y r y ­
wanie zębów, sztuczne zęby, korony, mostki i t. d. 5

ItKarz Dr. Jakćb
Pracownia Dentystyczno-Technicznk

ul. H a licka  21. 3

Przeludnienie Krakow a.
Pisma krakowskie donoszą:
W  ostatnich tygodniach z powodu zacieśnienia! 

frontu bojowego, zaczyna do Krakowa zjeżdżać wie­
le ludności ze wschodnich części Małopolski 1 ta' 
spotyka is»? z koniecznością dalszego wyjazdu ,z 
powodu niemożność' znal-o -̂enla pora i szczenią Ztfe* 
rżały się wypadki Ciocowania w  sieniach kamienic,, 
za co uchodźcy paskarskie ceny płacili stróżom ka- 
mjenicznym.

W interesie zatem wszystkich, którzy zmuszeni 
są opuścić (stałe (miejsca zamieszkania, należy za-,; 
znacZyć, że dla osób prywatnych oraz rodzin urzęcK
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niczych, które tutaj nie mają stałego miejsca zatniesz. 
Stania, magistrat nie ima prawa rekwirować mieszkań 
iW s zy is c y , którzy, lija mają zabezpieczonego miesz­
kania w  Krakowie (przez krewnych lub znajomych 
niechaj Ki alków omijają, aby się nie narażać na 
trudy podróży i wydatki. (Wezwanie tc nie jest ot>- 
jawem niegoicicin^łci Krakowa, lecz jedynie smutną 
'konsekwencją olbrzymiego przeludnienia (miasta.

W  końcu zwrócić należy uwagę, że przy by w j- 
cy do zachodniej Małopokjki^ stosunkowo najłatwiej 
znaleźliby pomieszczenie w  mniejszych miasteczkach1. 
iW ostatnich dniach litidta rodzin urzędniczych ze 
Lwowa porozmieszczano w  miejskich szkołach pow­
szechnych. Nje jeist jednak wskazane, aby więcej' 
szkól zajmować na prywatne mieszkania; dotyczy 
to zwłaszcza osób zamożnych, mogących łatwo n. p. 
w  Zakopanem czy gdzieindziej znałeś i  pomiesz-j 
ozenie.

Zgłaszanie mieszkań.
Na pctfctawie ostatnich rozporządzeń minister] al-( 

ncyh magistrat krahowpKf ©plakatował na murach 
(miasta obwiajszczenie w  sprawach mieszkaniowych 
Przedewszytitkiem zgłaszać mieszkania winni ć‘. któ­
rzy mają w  Krakowie więcej niż jedno mieszkanie 
lub też jedho w  Krakowie, a drugie za Krakowem 
(npt whjśdjefeiife ziemscy, właściciele will, pensjona­
tów, osoby mający *zęste interesy w  Krakowie po­
siadające tu kawaLrpkie mieszkania itp.). Rząd wy-) 
chodzi bowiem ze stanowiska, żs w obecnych cięż­
kich czasach nie wolno obywatelowi państwa zajmo­
wać więcej, nłz jedno mieszkanie. W terminie V-dńio- 
wym mają osoby (dotyczące oświadczyć w  imaigistracie} 
które z mieszkań pragną zatrzymać <ia siebie. Daal- 
sza część wezwania dotyczy obowiązku zgłsfjzatnią 
w  urzędzie mfeszkanfiowj m wszelkich najmów i pod- 
najmów, co może się odbywać jedynie za zgodą za­
rządu igminy. Dalej w  ciągu 3 dni należy zgłaszać 
wszelkie mr rzkania uiezajęte. Jako normę przyjął 
rząd, żs osoby poszczególne nie *jfjgą mieć więcej 
niż 2 pokoje, rodzina 3 pokoje, w  razie .edtiak; jeśli 
-odzjna liczy ponad 3 osoby, to zajmować może o lyte 
więcej pokoji, ile jest członków rodziny, najwyżej' 
jednak 6 pokop Wszelkie nadliczbowe pokoje na- 
Seźy do 3 dni zgłosić w  Magistracie. Rozporządze­
nie zawiera rygor, że jeśli terminy zgłaszan nie będą 
przestrzegane, wówczas nadajaee się ubikacje do za­
jęcia będtj bezwzględnie rekWirowane. W  tym celu 
magistrat posługiwać się będzie organami wywia­
dowczymi. Na żądanie wywiadowca winien Okazać 
przepisaną legitymację. Obowiązek zgłaszania mleszn 
kań ciąży nie ty Sto ,na właścicielach mieszkań, lecz 
również na właśddia^ach realności i dozorcach do­
mów. W  końcu obwieszczenie zawiera rygor karny. 
Zarządzenia takie wydano tylko w  b. Królestwie # 
w Małopolsoe. W  Poznaijskjem proepisy takie były; 
zbyteczne, gdyż tamtejsi obywatele dobrowolni; zgła­
szają każde wolne mieszkanie.

Zakup tow arów  amerykańskich 
dia W arsza w y.

Z Warszawy donoszą. Przewodniczący w y­
działu zaopatrywania, ławliili Bdryka. wrócił or.e- 
gdaj z GWnńska, dokąd jeździł po zakupy towa­
rów amerykańskich dla Warszawy.

Ó wynikach podróży powiedział p. baryka, co 
następuj*:

Kupiłjśtfty 3DÓ wagonów mąhi. Pierwszy tran­
sport tej mąki w ilości 16 Wt/gooów już nadszedł. 
Mąka ta będzie droższa od kontyngensowej, o po­
łowę jednak tańsza od mąki w wolnym handiU.

Zamierzamy wydawać ją kooperatywom, które 
będą z niej piekły chleb dla swych członków. 
Funt chleba tego kosztować będzie 10— 11 marek, 
a więc bez porównania taniej, niż w  wolnym 
handlu

Kupiliśmy też duże ilości fasoli. 40 wagonów 
fasoli tej nadejdzie do Gdańska za 2 tygodnie, a 
za 3 tygodnie fasola powinna już być w W ar­
szawie. Kiioeram tej -fasoli kosztować będzfe 14 
do 15 mk., a więc znowu znacznie taniej, niż u 
nas w wolnym handlu.

Kupiliśmy wreszcie kilka wagonow herhatjj 
i (tawy. Herbata, mimo wysokiego obećniś ktltsu 
waluty zagranicznej, kosztować będzie w  sprze­
daży po 45 pik. za funt, podczas gdy w wolnym 
hondlu kosztuje po 75 mk. funt.

17USZCZÓW nie mogliśmy kupić wobec nieko­
rzystnej konjunktuiy. Kilo kosztowałoby 110 mk. 
Mamy nadzieję nabyć je w większych ilościach 
gdzieindziej.

Wogóie stwierdzić trzeba, że ceny artykułów 
żywności na rynkach międzynarodowych spadły. 
W  Warszawie ceny byłyby o 25—50 prc. niższe, 
gdyby nie obecne wypadki na froncie, niekorzy­
stnie odbijające się na kursie naszej waluty.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  naszej Administracji.)

Na cele “ Wszystko iSa frontu«:
Zebrane przez komitet pań w  Mościskach1 przy 

ispicfsobnośc? wiecu orgairifz.. obrony Polsk. 2.175*50 
Imk., 28 90 K; Felficja I Kazimiera Węciewsk’e 500 
mk.; Referat zdobyczy wojemiej 200 mk.; Napiórkow­
ski, Gfżewskl i Fuks na rece dyr. poczt. Komana 
złożyli ptrzyman, żołd 60 mk.; Z okazji zakończenia 
kursu Aspirantów kolei, kierownik kurrłfe inż. Jan 
Barti 200 mit.; Członkinie kursu samarytańskiego u- 
rządzonego w Sokole II. we Lwowie, złożyły na ręce 
dra Noiza 340 mk.; Robotnjlcy działu dezynfekcyjnego 
koleji państw, złożyli pa ręoe Fr Pocięgla 217 ińk*

Podatek od ok*ei_ “Wszystko diie 0rontu“:
Zebrane w  Truskawcu 2.R13 mk.

Na armję ochotniczą:
i Złożone przez ppacownjków .wydziału technicz­
nego Iw. dyr. kileji państw, z okazji pożegnania 
p. inż. Andrzeja Nosowicza 1.300 mk.; Eksped. budowl: 
400 mk.; Banjo WIter, ucz. szkoły Kordeckiegc za- 
(miast kwiatów dła nauczycielki 10 mk.; Funkcjona­
riusze sądu pow. w  Bełzie 950 mk.

Na flotę poteką:
Konsum urzędn. raeh. ekaib. we Lwowie ze sprze­

daży nut, oddam ch îa ten cel przez p. A. M.,
io i mk. /

Na Pebfeęyt Gó.no - śląski:
Felicja i Kazimiera W jdewskie 500 mk.

Dla żułałerza polskiego:
Gmina Baslówka 1.250 mk.; Zostawiona w biurze 

Sokołowskiego 5 m l.

Na inwalidów po] >klJk:
zamiast wieńca na trumnę ś. p. Zbyszka Gott-. 

Łeba Haszłakiewiuza, por. W . P. ob. złozyli Stanisła­
wowie Grzesikowie 300 (mk. (Mylnie podano nazwisko 
4 bm. Barasżkiewlcz (zamiast Haszlai.iewlcz).

Nr Inwalidów z cza ów obrony Lwowa:
Sąd poi. IV. dyw. piach. p. poi: 22 —  8,500 mkft

Na wdowy i Sjjroły po olbrońcach Lwowa:
Sąd poi. IV. idy w. piach. p. poi: 22 —  8,500 uild:

Na wdowy i sieroty po obrońcach MaloploLki:
Kwiatkowska Helena z Baisiówki 200 mk.

K p u * s a  g i e ł d y .
Lw ów , 6. s ie r p n i.  IW O .

I. A ltc je  b ' B U v  za i2tukę (lącjm ie z ku ponem  .bieżącym .
W a lu ta  m ark ow a  

W artość  nom inalna 
O sta tn ie dyw iden da

płacą: i  ąd?>ią: transak .
Bank a k cy jn y  żu. łą tk o w y  k o ro n y  M ark i. p.

IV  1 V  em is ji 400— 20 370 00
Bank gal. d la hand lu  - prz. 400—-52 ■ 540 —■ — — •—  *
Bank h ip . gal. 400 — 28 58u-00 — •— — •—  ’
Bank h ip . zem el. 400— 24 840-00 — —  — ■—  I
Bank lu d o w y  200— 10 215'GO — ,
Bank p rzem yą jo w y  400— 20 450"—  — •—  — •—  I
Bank ziem sk. kred. gal. 400— 30 335 00 — •— —

U. A kcje  I o w .  handl. i  przem .

pliacą: żądają: transak.

L is ty  zas ta w n e  za  100 M (b e z  kup. b ież .)

plącą: żądają: transak.:
W a lu ta  m ark ow a

41/3 prc. Ranlcu M a łopo lsk iego 8 8 - - 9 0 - - — 1■ —
41', prc. Ranku b ip . gal. 90 — 92-— — "—
4 prc. Banku b ip . gal. 83-00 85’— —• —

4j/j pre. Banku hip . zem el. 92-— 9 4 -
41/, prc. Banku kra j. gal. 9400 96-— — ■—
4 prc. Banku kraj. gal. 90 — 92-— — •—
4];a’ /a Tow . kred. gal. ziem . 94-— 96 — — •—
4°/0 T o w . kred. gal. ziem . 00-— 92' — -------
4 1/, prc. Banku kred. z iem . gal. 88 - 90 — — ■—

O bp gi za 100 M  (bez kuponu  b ieżącego ).
płacą: żądają  :

4 */2 prc- Kom un. Banku krą j. S6-00 S8-00
4 prc. Kom un. Banku kraj. 81-00 83-00
4 prc. Ko l. lokai. Banku kra j. 8000 8 200
4°,0 P o ży c zk i kraj. gal. z r. 1893 80 00 82-00
4°/0 P o ży c z k i kra j. gai. z r. 1904, 1905 8000 82-00
4 prc. P o ży c z k i kra j. gal. z r. 1908 (szko lna ) 82 00 84 00
4*/„ prc. P o ży c zk i kraj. ga lic . z r. 1P13 84-00 80-00
4 1/2 prc. P o ży c z k i kraj. galic . z r. 1914 86 00 8800
4 prc. Poż. m. L w o w a  z  r. 1896, 1900, 1911 80-00 82 00

O G Ł O S Z E N IA .
Do P. T. Obywateli ziemskich 

i Właścicieli realności!
P o d p isan y  B ank p o d a je  do w ia d om ośc i, że p r z y j­

m u je  u b ezp ieczen ia  na rze cz  5 pre. d łu go term in ow e j P o ­
ż y c z k i P a ń s tw ow e j, ze  sp ła tą  te jż e  p rze z  la t 12 ty łk u  Ci0 
końca bm. Od dn ia  1 w rześn iu  b. r. o b o w ią zyw a ć  b ę d z ie  
p o ży czk a  p rzym u so w a  a t o  na  p o d sta w ie  u ch w a ły  Sejuiu 
z  dn ia  16 lip ea  b. r  N

C elem  u n ikn ięc ia  ew en tu a ln ych  n ie p o ro z u m ie ń ,, ju ż  
dz iś  podp isan y  Bank zaw iad am ia , że  w  p ó źu ie js zym  te r ­
m in ie  zg łoszeń  p rzy jm o w a ć  n ic będzie.

„VESTit“  Bank Wzajemnych Zapezpieczeó w  Poznaniu 
Oddział Lwowski, pl. Marjacki 1.5, Ił. piętro

N adzw yczajna walne zgrsmacfzenie
c z ło n k ó w  S to w a r z y .z e n ia  kon ces jon ow a n ych

majstrór szewskich „Ojczyzna"
o d b ę d z ie  s ię drjłŁ 22 SierpniS 1920 o gn d z iu ie  3-c ic j 
p o  po łu dn iu  w  lok a lu  S to w a rz y s ze n i:, Kleparowska 12 

t  następ u jącym  p o rzą d k iem  d z ien n ym :

1. Zaga jen ie  i sp raw ozd a u ie  D y rek c ji s tow a rzy szen ia .
2. W n io sek  D y rek c ji na ro z w ią za u ie  S tow arzyszen ia  

i w y k reś le n ie  f irm y  z re je s tru  h a n d low ego .
3. W y b ó r  pe łn om ocn ik a  do p rz ep ro w a d zen ia  w y k re ­

ś len ia  f i r m y  i re je ,itru  han d low ego .

U w a g a  G d yb y  o p o w y żs z e j g o d z in ie  n ie  zeb ra ła  się 
s ta tu o m  p rzep isan a  ilość  do p o d jęc ia  p ra w o m o cn ych  
u ch w a l, o d b ęd z ie  się o  godz , 5-tej popo<udniu  dru gie z g ro ­
m ad zen ie  z  tym  sam ym  p o rzą d k iem  d z ien n ym , na  k tu ie in  
p o w z ię te  u ch w a ły  bez  W zg lędu  na ob ecn ą  ilość c z ło n k ów  
staną się p ra w o m o cn e  i ob ow ią zu ją ce .

Rada nadzorcza
Jakób Seidel, Jan K rem er.

Wanta i wycho^anit.

PO M O C Y w  nauce u d z ie li 
n a u czyc ie l g in n . za  w yn a  

ję c ie  m u  n leum eb l. m ieszk a ­
n ia  w e  L w o w ie  4 p oko je  z 
kuchnią. O fe rtę  z ło ży ć  w  adm . 
„K u r je ra  lw -“  „DJa o k a z ic ie le " .

AR T U R  S M U T K Y , s tro ic ie l 
fo rtep iau ów . C h m ie lo w ­

sk iego 5. o f ic yn y , p rzy jm u je  
s tro jen ia  i reperac je . 4933

p O R U C Z N IK  S aw ick i W ła d y ­
s ław  d-ca U l. Baonu 39 pp. 

zn a jd u je  się obecn ie  w  R zą ­
śnie P o lsa ie j w ra z  z 39. pp.

W W Y Ż S Z E J  k ra jo w e j s z k o -^ rnS] °  p o in fo rm ow a n ie  go  
le k ra w ie ck ie j z  d m e n  SQ* ie  ob ecn ie  zn a jd u ją  s ię p. 

10. s ie rpn ia  ro zp o c zyn a  s ię l^ h rza n o w sc y  ze  Sorocka  p.
kurs k ro ju  i s zyc ia  d la p p , ^ a â t- 5015
n a u czyc ie lek , ty c h  k tó re  cza ­
sem  w a k a cy jn ym  ro zp o rzą d za ­
j ą  ceny zn iżon e, zg łoszen ia  
d o czen in ie  A k adem icka  221. p.
M. K o złow sk a . 4962

Posad; i prace.

k o ron y m ark i p.
B ro w a ry  lw ow sk ie 5 0 0 -6 0 850-—  — •—
T ow . G h odorow 200— 00 1000- -  — — •—
T o w  akc, Fabr. kart 200— 30 5 6 0 - -  — — •—
Fab r cem entu  „P o rt la n d

Szczakow a* 200 -  40 _  — — -—
Tow . akc. „G a lic ja * 400— 100 11-900 — - — • _

T o w . Gafota 200— 00 1050-—
T o w . G órkę 200-22 1.400—  — • - — •—
„O ik o s "  Zak łady  p rzem .

d rzew n ego 1428— 00 2800—  — — ■—
Polska  Nafta 700— UO 1250 — — ■—
P o lsk ie  T o w . hand low e 2 0 0 -3 0 330-00 — — -—
T ow . R akszaw a 200— 40 360-— - • — — •—
Z ak łady  elek tr. „S iersza* 200— 06 5000 — — -—
Gal, Zukł. górn. S iersza 2 0 0 -0 0 145J-—  — —■—

T o w . Z ie len iew sk i 2 0 0 -2 8 )4 0 u — — ■— — •—

WD O W A  po in ż y n ie r z e  z 
8 -m io  le m ią  có reczk ą  zna­

ją ca  Sie b a rd zo  d o b rze  na go ­
sp od a rs tw ie  w ie jsk ie tn , zą  m ir  
się za rząd em  dom u  i gosp o­
d a rs tw em  ty lk o  na w st za 
w ik t , zgłoszen ia , L w ó w  T o ro - 
s lew ic za  15 a. A lek s a "  der 

4S91

WD O W A  sam otna w ie k  śre­
dn i ob e jm ie  sa m o istn y  

z a rzą d  dom u za m ieszk an ie  i 
u trzym a n ie . Łaskaw e zgłosz. 
p od  „p ra c o w ita *  do Adm .

5011

Je szcze  tylko 
■ 10 dni -
p rzy jm u je m y  og łoszen ia  m atr. 
do jed y n eg o  w  P o lsce  p ism a 
„F o r tu n a " R ed akc ja  K ra k ó w  
R yn ek  gl 11, L w ó w  L cg jo n ó w  
21. W a rsza w a  „P ro m ie ń 11 W i ­

dok 19. 4955

Fiicszr.ania.

p i lK Ó J ,  ku ch n ię w yn a jm ę .*  
* K u p ię  w ózek  d z iec in n y . 
L is ty  p rz e z  A d m in is tra c ję  nC *.

5019

Różne.

ME M O R J a Ł Y , svatu*y, o k ó l­
n ik i, o d e zw y , podania, 

sk ryp ia  d yk to w a n e  p rzep isu je  
na m aszyn ie  konc. Zaitład 
„ IR E N A *  S ap iehy  47. 4f>uoWu

2 PO K O JE  z ku ch n ię  k o m ­
fo r t  za m ien ię  na 3-5 p o ­

k o i eWet. dam  m a ic r ja ^  na  
u b ran ie  za w yszu k a n ie  lub 
ods ąDienie. Z g łoszen ia  Ł y c z a ­
k o w sk a  165. d r ż w l 12. 5006

f l W A  elegancko u m eb low an e 
”  p o k o je  p rzed p ok ó j usługa 
za ra z  d la  so lidn ego  zam ożn e 

panu A d res  adaain. 500
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n Nadzwyczajna atrakcja! 
Niebywała nowość!

Jeden z na jw span ia lszych  
film ów  jak ie  sztuka kine­
m atogra ficzna  wytw*' rZ jła Galernik Jg S tS S ,  MIEi I I I R

6 aktów. Szczyt stnzatji i amim  i 6 aktów.

D ow ództw o  Małopolskich O dd zia łów  A rm ji 
Ochotniczej dzięku je za nadesłane o fia ry

n a s t ę p u ją c y m  o s o b o m :  
p. Adam ow i N o e lo w i z  K a m b orn i, za  koń ią , s iod ło  1 tren - 
z le , p. M. G o łaszew sk ie j z“ T a rgo w isk a  za  k on ia  i uzd£, p. 
W a le r ia n o w i S taw ia rsk iem n  z J a d lic zy  za  2 konie. p. D r. 
Ant. L is o w ie ck ie m u  z M akow lska  za  kon ia , u zdę i łańcuch , 
p. W it o w i Su lu m irsk iem u  z K o b y lan  za k on ia  i u zdę, p. 
hr. M. B ob row sk iem u  z B ło g ie go  za k on ia  i u zdę, p. St. 
O staszew sk ie j z K lim k ó w k i za  kon ia , s iod ło  i n zdę , p. A - 
d a in ow i P a szk o w sk iem u  z J a szczw i za  s iod ło  ko inp ie tne .

F ir m o m  z B o r y s ł a w i a :
„G a licya ”  za  2 kon ie , 1 u p rzą ż  : w óz , „L im a n o w a ” za  20 
par b u tów . „N a fta 11 za 3 kon ie, u p rzą ż  i w ó z , „P r e m ie r ” 
za 4 kou ie , u p rzą ż  i w ó z , „F a n to 11 za  2 kon ie, u p rzą ż  
i w óz, K o m en d z ie  p lacu  w  D roh ob yczu  za  2 s iod ła , 17 ka- 
la b in ó w , 2 p is to le ty  św ietln e , l i )  k o ców  i 1 szt, a 1 Ir. 
U . 1 fr.. 20 szt. a 1 K . tj. 20 K ., 3 szt. a 2 K . tj. 6 li.,
18 szt. a 20 kop . t j. 8 R b . 60 kop., 18 szt. a 10 kop . tj. 
1 Rb. 80 kop ., 20 szt. a 15 kop . tj. 3 R b ., 1 szt. a 1 Rb, 
i j  1 Rb ., 4 szt. sreb ra  łam an ego  i sztuka  10 K. ; . lc ‘ em. 
„SilśTa P ia n a ”  za  4 kon ie , 1 u p rzą ż  i w ó z ,  N ad el & K a tz  
aa 5 ku źn ie  p o lo w e , p M yś liw em u  jó z e fo w i  z 1 pa rę  t r z e ­
w ik ó w , B o ry s ła w -T u s ta n o w ic e  Ska. G azow a  za 1 k o n ia  i 
siod ło , D y rek c ji O le jó w  M in era ln ych  w  Doch. za  200 par 
b u tów  i 1000 p a r t r z e w ik ó w , K o m en d z ie  p lacu  w  B o ry ­
s ław iu  za  s iod ło , 2 k a ra b in y  1 u n ifo rm , „S ch od n ica ” za  
1000 Mp., „W u lk a n ” za 1090 Mp., lF o r tu n a ” za  1003 Mp., 
„H o la n d ”  synd. n a fto w y  za 35.000 M p., ..V icu m n  O iI“ za 
1000 Mp., „M ie rn ik  & L i ls c h u tz ” za  50.090 M p , „M o n te  
C a r lo “  za 20.000 Mp., „K a rp a ty ” za  100.0-0 Mp., p. D r. 
D ro zd ow sk iem u  N. za  5.00u Mp., p. Len ick iem u  P a w ło w i 
za 5.000 Mp., p. L . R u tk ow sk iem u  za lO.Oltu Mp., T o w . 
E ru ga  za 50.000 Mp., Co. in te rn  des pe tro les  za 25.000 
Mp., p. B ry g g e ro w i F ra n c is zk o w i za  40.000 Mp., p. J. M. 
W o tes h eyn ’o w i za  2.000 Mp., p. S co ttow i B u b erow i za
5.000 Mp., O il In yes tors  A ssost za  10.000 Mp.,

Z e  L w o w a :  p. L e o n o w i D nnke de Sajo  za  1.000 M ,  
Z w ią z k o w i A r ty s tó w  P o lsk ich  za 18.000 Mp., p. Dr. B o­
gusi. B eck ow i za  100 Mp., D ru k arn i Jaegera  za  6,900 Mp., 
p. E liz ie  B ran d ow sk ie j za  600 Mp., M ieszkańcom  gm in y  
S iem ian ów ka  za  10.772 Mp., p. k a p t S n lim irsk iem n  M. za
1.000 M arek  p o lsk ich . 5002
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K O N K U R S .
Zarząd miasta Bełza

ogłasza konkurs

na posadę leśniczego
lasów  3ełzitich 

Od kom petenta w ym agane są warunki:
a) egzamin na samoistnego gospodarza laso wego
b) nieprzekroczony wiek 40 lat,
c) świadectwo dotychczasowego prowadzenia go­

spodarki lasowej. 

Płaca wobec obecnych warunków będzie u- 
normowana w porozumieniu się z kompete .tami.

Bełz, 30 lipca 1920. 4956

D o L . 2817/20.

Ogłoszenie.
Zarząd zupy solnej w  Bociini

zakupi

s ta re -u żyte czn y m aierjał że ­
la zn y, potrzebny dla naw ierz­
chni norm aino-m aio.cw ej ku- 

leji dojazd a m .:
1) około  5.700 m. b. szvn ko le jow ych  o

ile  m ożności typu X. (norm. d łu go­
ści 1250 m.)

2 ) oko ło  14.600 sztuk podkładek,
3 ) około 1 900 sztuk łubków ,
4) około  3.700 sztuk śrub stykowych,
5 ) około 30.000 sztuk gw o źd z i szynow ,
6), około 14.000 sztuk gw o źd z i śrubow.
7 ) 7 rztuk zwrotnic.
, Zg oszenia należy wnosić z podaniem 
miejsca i oferowanej ceny najpóźniej do 
15. sierpnia 1920. 5004

Zarząd żupy solnej 
Inż. FR. M ACKIEW ICZ-

W sprawie nasion do siewu.

sEaaaBmara g ^ a s iBaHBBa

Nieurodzaj żyta w wielu okolicach kraju, szcze-' 
golnie zaś we wschodnich powiatach b. Kongre­
sówki i Matopolsce, wywołuje wieikie zapotrzebo­
wanie żyta do siewu.

Wobec tego Min. Rolnictwa i D P. niniejszym 
podaje rolnikom wskazówki, co do nabywania żyta 
do siewu, w  razach nieurodzaju żyta w. gospodar­
stwie, oraz w tych wypadkach, kiedy rolnik pra­
gnie zmienić nasienie i zakupić zboże .selekcyjnych 
odmian.

Rolnicy, którzy nie mają wcale własnego zboża 
do siewu lub mają go w niedostatecznej ilości dla 
obsiewu, powinni starać się je zakupić w  najbliż* 
szej okolicy u sąsiadów, gdyż nasione miejscowe 
zwykle są najodpowiedniejsze i w czasie właści­
wym do ̂ siewu dostać j«t można.

Zgodnie z zasadami systemu kontyngentowego, 
przyjętego na rok bieżący i stosownie do rozpo­
rządzenia Min. Aprowizacji i Min. Rolnictwa i D. 
P. w przedmiocie obrotu zbożem siewnem w r .g o  
spćdarczym 192G|21 sprzedane zboże siewne zo­
staje zaliczone na poczet: dostaw kontyngentowych 
wtedy, jeżeli na zakup nasion uzyskane zostało 
zezwolenie miejscowego starosty. Dlatego też w ra­
zie braku nasion żyta lub pszenicy do siewu, a 
możności zakupienia nasion w najbliższej okolicy, 
rolnicy winni się zgłaszać do swego starosty i od 
niego, ewentualnie pomocnika jego w dziale rolni­
czym, referenta rolmćzego, uzyskiwać pozwolenie 
na zakup potrzebnych nasion zbóż, które wtedy 
będą gospodarstwu sprzedającemu1 zaliczone na 
kontyngent.

W  razie jednak, jeżeli rolnicy nie mogliby za­
kupić u sąsiada w pobliżu żyta do siewu, a wła­
snego zupełnie nie mają, winni się zgłaszać za po­
średnictwem gminnego Komitetu Pomocy Rolnej do 
Komitetu Powiat Pomocy Rolnej, ewentualnie wprost 
do rete> n nv rolniczycn w starostwie. Wtedy w 
wypaaka^.,i koniecznej potrzeby starostowie, ewen­
tualnie referenci rolniczy z Urzędu wojewódzkiego 
dostarczą rolnikom do siewu zyto, które otrzy­
mają na ten cel z województwa lub z Urzędu Za­
gospodarowania Odłogów.

Jeżeli chodzi o zmianę nasion, o zakup dla od­
świeżenia odmian nasion seleKcyjnych np. żyta 
petkuskiego, jednego z trzech pierwszych odsiewów, 
z Poznańskiego, lub z gospodarstw nasiennych b. 
Kongresówki , Małopolski, to wszelkie zapotrzebo­
wania nąsion selekcyjnych zgłaszać należy do tych 
Kooperatyw rolniczo-handlowych, które uprawnione 
zostały przez Min. Aprow. i Min. Roln. i D. P. do 
handlu zbożem siewnem, oryginalnem kwalifiko- 
wanetr. (Art. 6 Rozp. Min. Aprow. i Min. Roln. w 
przedmiocie obrotu zbożem siew nem na r. gosp. 
1020|21.

W  Kongresówce prawo tego handlu uzyskały 
Kooperacje Rolne i Syndykaty Rolnicze oraz ich 
fil je, Centrala Stow Roln. oraz jej oddziały prowin­
cjonalne, a także Spółka producentów nasion „Gra- 
num“ , w Małopolsce, Związek Ekonom. KółeK 
Roln. i Syndykat Rolniczy w Krakowie oraz Bank 
Rolniczy we Lwowie.

Do tych więc instytucii handlowych winni 
zgłaszać swe zapotrzebowania ci rolnicy, którzy 
pragną nabyć kwalifikowane zboża do siewu.

Gospodarstwa nasienne, produkujące oryginal­
ne odmiany zbóż i posiadające odpowiednie zaświad­
czania Min. Roln. i D. P. zostają zwolnione od do­
staw kontyngentu, winny jednak przedstawić sta­
roście wykaz sprzedanych nasion, do wysokości 
przypadającego na nie kontyngentu, osobom posia­
dającym zezwolenie swych starostów na zakup zbóż 
siewnych, lub też instytucjom wyżej wymienionym, 
które posiadają prawo prowadzenia handlu zbożem 
siewnem. Również gospodarstwa nasienne, które 
reprodukują oryginalne odmiany zbóż aostają zwol­
nione od dostaw kontyngentu takiej ilości zboż, 
jakie zostały zakwalifikowane przez instytucje upo­
ważnione do tego przez Ministerstwo Roln. i D P. 
tj. przez Sekcje lub Oddziały nasienne Centr. Tow. 
Rolniczego w Warszawie i Twa. Roln. Małopol­
skiego w Krakowie i Gospodarskiego Lwowskiego 
we Lwowie, oraz w  Zaborze Pruskim przez Izby 
Roln.cze w Poznaniu i t Toruniu. 5005

Ponieważ nasiona oryginalne i kwalifikowane 
pierwszych trzech oosiewów zwolnione są od kon­
tyngentów, przeto rolnicy, nabywający te nasiona 
w celu odświeżenia odmian bezpośrednio od gos­
podarstw nasiennych, lub też za pośrednictwem 
uprawnionych ku temu instytucji handlowych, mu­
szą oddać do swego Starostwa kontyngent zwię­
kszony o ilość sprowadzonego zboża siewnego.

Dlatego też każdy rolnik, SDrowadzający kwa­
lifikowane zboże do siewu, powinien uzyskać na 
to zezwolenie miejscowego starosty, które w  ko- 
pji lub oryginale przedstawić powinien przy ob- 
sfalunku i pozostawić dostawcy. Komisja Kon­
tyngentowa powiatowa może, w razie jeżeli rolnik 
sprowadzający nasiona kwalifikowane, nie posiada 
z powodu nieurodzaju własnego zboża, zwolnić go 
od dostawy nadwyżki kontyngentu, a nawet zu- 
peluie go od niego zwolnić.

Ceny oryginalnych zbóż pozostawione są do­
browolnemu porozumieniu się pomiędzy sprzedaw­
cą i nabywcą. Nasiona kwalifikowane pierwszych 
odsiewów od zbóż oryginalnych, są o 30% wyż­
sze od cen zDoża konsumcyjnego, a zatem dla 
żyta i pszenicy wynoszą w  r. 1920 za 100 klgr. 
910 Mk., drugie i trzecie odsiewy mogą być pła­
cone o 20°|o wyżej od cen na żboże konsumcyjne, ■ 
a więc 840 Nk. za 100 klgr, bez worka i kosztow 
przewozu

Kupno i sprzedaż.

I (R Z Ą D Z E N IE  b iu ro w o  aine- 
^  rykah sk ie  a to : b iu rko ,
sza fa  itcl. k u p ię  n a tych m ias t. 
O fe r ty . Tośia  R yn ek  36. 5003

r O K T E P IA N Y  pian.Ua fishar- 
■ m on.uns du że  i m ałe a p fje -  
dam  Fańska 21. tłanak . 4981

M O W Y  m u n du r o fice rsk i 
™  k o m p le tn y  do sp rzedan ia  
ul, N iem ce w ic za  46.1. p. 5009

łr ^ M lE N IC A  III. p. k o m fo r t  
™  o k o lica  ż a n d ir m e r j i  w k ła d
350.000 n a tych m ias t d o  sp rze ­
dania. W ia d om ość  B ,, -a 12. 
C. I), p. os ta tn in  d r z w i na 
lew o  1-4. 5010

| (R Z Ą D Z E N IE  do m yc ia  fia -ISTA SA  do  sp rzedan ia  K u rko- 
szek kupię . O fe rty , I. M a-|*» w a5  I. p ganek na lew o .

cyk , R yn e k  36. 50u3| 5012

B a c z n o ś ć !
Kio chce korzystnie rzecz spieniężyć lub 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

L w o w s k i  sklep komisowy
w Pasażu Mikolascha. Pośredniczy w sprze­
daży i I upnie wszulkich rzeczy prócz mebli.

H A N D E L  H E R B A T Y  i K f l i f Y

iĆOUiUfiDH RSEDS.A
WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3. 

po leca

HERBATĘ ANGIELSKA
w najprzedniejszych gatunkach.

Małopolski ZAKŁAD ODZIEŻY
we Lwowie

poszukuje kasjera
W ym agana  siła p ierw szorzędna  w  sile 

wieku, obzńajom iona z kasow ośtią .

Zgłoszenia pisemne należy wnosić do 15- 
sierpnia 192C do D yrekcji Zakładu przy 

u licy Jagie llońsk iej 1. 20 4938

Warunki przyjęcia stosownie do umowy. — 
Podania nieuwzglednione pozostaną bez od­

powiedzi.

Za redaktua naczelnego. Br. Włodzimierz Jampofcda. Drukiem A, Gouhnaną, Lwów, Syłssiuska 19, Redaktor, od^wjetfeiaJboy; T a d t u *  stm ówM


